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Niemcy w zwierciadle Norymbergi
Stenogram procesu norymberskiego obejmuje 

już dzisiaj kilka tysięcy kartek maszynopisu. Je­
śli dołączyć do tego rozliczne zeznania, doku­
menty i sprawozdania, z których do właściwego 
przewodu sądowego weszły tylko krótkie cytaty, 
a które trybunał przyjął w całości jako dowody 
obciążające, i jeżeli uwzględnić, że sprawa to­
czyć się będzie jeszcze trzy miesiące, że znajduje 
się zaledwie w połowie drogi, wówczas zrozu­
miemy, dlaczego proces norymberski pozostawi 
za sobą całe tomy zadrukowanego papieru. Ol­
brzymi ten materiał nie pójdzie na marne. Nie­
wątpliwie któreś z wielkich mocarstw — Rosja 
czy Ameryka ogłosi przebieg procesu w licznych 
tomach na wieczną rzeczy pamiątkę. Będzie to

ponury leksykon zbrodni,
gigantyczna encyklopedia zboczeń i żądzy mor­
du. mieszkających w najczarniejszych zakamar­
kach duszy ludzkiej. Wiele pokoleń pochylać 
się będzie nad tą księgą, będzie ją czytać z nie­
dowierzaniem, czując zimny dreszcz po plecach, 
podobnie jak my dziś czytamy akta inkwizycyj- 
ne czy średniowieczne procesy czarownic w za­
kurzonych foliałach. Oto pierwsze zwierciadło 
norymberskie, w którym utrwalona jest raz na 
zawsze dusza niemiecka, dusza Smętka, który od 
tylu wieków straszy na naszych ziemiach.

Ale nie jest to zwierciadło jedyne. Bowiem 
inne jeszcze stawia proces norymberski przed 
oblicze Niemiec zwierciadło, takie, w którym 
widzimy

obraz Niemiec dzisiejszych 
widzimy Niemców, którzy przeżyli kataklizm 
wojny i upadku tych samych Niemców, którzy

Oiwnrai© obrad Bssdj Bezpieczeństwa
Sprawa perska będzie pomyślnie rozwiązana

Londyn (obeł. wł.). Pierwsze posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa rozpoczęło się w ponie­
działek o godzinie 19.30 w Nowym Jorku. Prz> 
mówienia, które zostały wygłoszone*na początku

Wycofywanie wojsk radzieckich z Persji
Moskwa (obsl. wł.). W Moskwie ogłoszono 

w niedzielę wieczorem, że wycofanie wojsk ra­
dzieckich z Persji rozpoczęło się w niedzielę oraz, 
że dowództwo radzieckie w Persji liczy się z 
ukończeniem ewakuacji wojska w przeciągu 5 
do 6 tygodni, jeżeli nie zajdzie nic nieprzewidzia­
nego. W związku z tym pismo londyńskie „Daily 
Maił* pisze, że rząd radziecki postąpi! rozsądnie 
i mądrze. Korespondent „News Chronicie1* pisze, 
że prawo międzynarodowe zwyciężyło, a rząd 
radziecki wykazał, że pragnie utrzymać przy ży­
ciu Kartę Narodów Zjednoczonych. Dziennik 
„New York Times" pisze, że decyzja wycofania 
wojsk radzieckich z Persji jest dowodem uzna­
nia przez Stalina niemożliwości sytuacji, jaką 
wprowadził Związek Radziecki. Dziennik „New 
York Tribune" pisze, że decyzja wycofania wojsk 
sowieckich z Persji oznacza, że Rosjanie nie są 
nieczuli na odgłosy opinii światowej.

Londyn (API). Prasa brytyjska w dalszym 
ciągu komentuje oświadczenie radia moskiew­
skiego, oznajmiające rychle rozpoczęcie ewaku­
acji wojsk sowieckich z Iranu. Stanowi to pierw­
szy krok na drodze pokojowego i przyjaznego 
rozwiązania konfliktu persko-sowieckiego — pi- 
szą gazety. Korespondent Timesa stwierdza, że 
nie jest jeszcze pewne, czy debata została odwo­
łana, ponieważ wiele kwestii pozostało jeszcze do 
omówienia. Nie ulega jednak wątpliwości, że de­
bata toczyć się będzie w atmosferze wielkiego 
zaufania, która wczoraj jeszcze zdawała się być 
niemożliwą do osiągnięcia.

Londyn (obsł., wł.). Jak donoszą z Nowego 
Jorku, sprawa Persji nie bedzie rozpatrywana na 
pierwszym posiedzeniu Rady. Radio moskiewskie 
nie podało bliższych szczegółów po niedzielnym 
komunikacie, że w porozumieniu z rządem per­
skim reszta wojsk sowieckich rozpoczęła w nie­
dzielę ewakuację. W związku z tym rząd brytyj­
ski polecił swojemu charge d‘affaires zdobyć in­
formacje w sprawie wspomnianego porozumienia 
z Rosją.

W waszyngtońskich kotach dyplomatycznych 
rozważają znaczenie wydanego komunikatu mo­
skiewskiego, że wycofanie wojsk zostanie zakoń­
czone w ciągu 5 do 6 tygodni, jeżeli nie zajdzie 
nic nieprzewidzianego. Korespondenci z Nowego 
Jorku stwierdzają, że Rada Bezpieczeństwa zbie- 
rze się w lepszej atmosferze, niż to wydawało 
się możliwe kilka dni temu.

Prasa moskiewska na czołowych miejscach 
ogłosiła komunikat radia moskiewskiego o wy­
cofaniu się Armii Czerwonej z Persji jak również

przez sześć łat zachęcali do Zbrodni, kierowali 
jej wykonaniem lub słuchali rozkazów. Czy w 
tym zwierciadle ujrzymy skruchę i poczucie wi­
ny, czy też nową pychę, ukrytą groźbę?

Zacznijmy od tych, którzy siedzą na ławie 
oskarżonych. Wystarczy pójść na film polski o 
Norymberdze, demonstrowany właśnie w tych 
dniach Kongresu w jednym z kinoteatrów po­
znańskich, aby na własne oczy ujrzeć jedną z 
pierwszych scen procesu. Oskarżeni na zapytanie 
trybunału, czy poczuwają się do winy, jeden po 
drugim z głębi piersi wyrzucają gromkie: Nie! 
Nie poczuwa się nawet do winy wobec narodu 
polskiego Hans Frank. Obciąłby nam wmówić, 
że on sam zawsze chcial jak najlepiej dla Pola­
ków, tylko mu Hitler, Himmler i Krueger nie po­
zwalali postępować tak, jak tego pragnął. Bo to 
jest najcnarakterystyczniejszą cechą dla wszyst­
kich Niemców, którym zarzuca się indywidualne 
zbrodnie wojenne: zasłaniają si.ę rozkazami, ko­
niecznością, bronią się najlepszymi chęciami.

Ale dla wykonania zbrodni niemieckich po­
trzeba było nie tylko przywódców, lecz i wyko­
nawców — dziesiątki, setki tysięcy chętnych i 
posłusznych morderców i katów. Niepodobień­
stwem byłoby schwytać dziś każdego poszcze­
gólnego małego mordercę niemieckiego. Działali 
oni w ramach i przy pomocy organizacji. Były to

organizacje zbrodnicze.
Znakomicie charakteryzuje je prokurator ame­
rykański Jackson w przemówieniu, mającym na 
celu wskazanie konieczności napiętnowania tych 
OTganizacyj, do których należą zarówno niemiec­
ki sztab generalny jak i rząd Rzeszy, zarówno 
korpus przywódców politycznych partii narodo-

posiedzenia, ograniczono do jednej godziny. 
Prawdopodobnie delegat Stanów Zjednoczonych 
postawi wniosek, aby sprawa Persji była pierw­
szym punktem porządku dziennego.

komunikat o zakończeniu przez wojska sowieckie 
ewakuacji Mandżurii do końca kwietnia.

Nowy Jork (obsł. wł.). Najprawdopodob­
niej pod wpływem wiadomości o postanowieniu 
Związku Radzieckiego o wycofaniu swoich wojsk 
z terenu Persji, premier Sultaneh na konferencji 
prasowej w Teheranie złożył oświadczenie, że 
rozbieżność w poglądach pomiędzy Persją a 
Związkiem Radzieckim zostanie prawdopodob­
nie usunięta jeszcze przed zebraniem się Rady 
Bezpieczeństwa w Nowym Jorku.

Jak donoszą korespondenci z Nowego Jorku, 
delegacja radziecka przedłożyła w niedzielę wie­
czorem komisji regulaminowej ONZ nagły wnio­
sek, w myśl którego Związek Radziecki miałby 
prawo postawienia „weta" przeciw uznaniu spra­
wy Persji jako kwestii spornej. Wniosek ten za­
gwarantuje Związkowi Radzieckiemu prawo glo­
sowania, które na podstawie uchwał jałtańskich 
nie przysługuje wielkim mocarstwom przy oma­
wianiu spraw bezpośrednio ich dotyczących.

Uchwały zjazdu chłopów-socjalistów
Waruawa (obsł. wł.l. Na zjeździe chłopów- 

socjalistów zebrani uchwalili rezolucję polityczną 
gospodarczą. W rezolucji politycznej zjazd 

stwierdza słuszność polityki jednolitego sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, sojuszu przyjaźni ze Zw. 
Radzieckim i ścisłej współpracy ze wszystkimi
siłami demokratycznymi Polski.

Polityka ta, czytamy w rezolucji, de możność 
uniknięcia błędów 1918 roku i ma na celu nie 
dopuszczenie w Polsce do zwycięstwa reakcji. 
Rezolucja wzywa wszystkich chłopów polskich do 
czuwania, aby wielka reforma społeczna nigdy 
nie została zaprzepaszczona. Wieś polska i cały

Polska alrayma isalwl^ksse w Europie 
warsztaty samochodowe

okolicy Bydgoszczy, 
naprawianych okołcLondyn (obsł. wł.). W jednym z portów an­

gielskich załadowuje się jeden z najw.ększych 
transportów UNNRY, jaki kiedykolwiek wysy­
łała Wielka Brytania: Transport ten jest skiero- 
wany do Gdańska. Jego celem będzie dopomo- 
żenie w reorganizacji polskiego systemu komuni­
kacyjnego. Głównym składnikiem.transportu są 
największe w całej Europie »k,adV jęparacyjne 
dla pojazdów samochodowych, które będą za o

wo-socjatistycznej, jak i szeregi wiernych wy­
konawców rozkazów: oddziały SS, SA, SD, Gesta­
po i inne. Oto słowa Jacksona:

„Niemcy podzielone były na dTobne samorzą­
dy nazistowskie, obejmujące po mniej więcej 
pięćdziesiąt rodzin każdy i każda taka społecz­
ność posiadała swoich uznanych wodzów partyj­
nych, policję partyjną i ukrytych szpiegów partii. 
Te drobne komórki organizacyjne złączone były 
w większe jednostki posiadające wodzów, organy 
wykonawcze i szpiegów wyższej rangi, aż wresz­
cie całość tworzyła olbrzymią piramidę władzy, 
pozostającej poza zasięgiem prawa, z Fuehrerern 
u szczytu, z lokalnymi urzędnikami partyjnymi, 
tworzącymi szeroką podstawę, ciężarem swoim 
przygniatającą ludność Niemiec. Tak więc de­
spotyzm nazistowski nie ograniczał się jedynie do 
22 oskarżonych.
Tysiące małych fuchrerów rządziło, tysiące 
imitacy] Goeringa puszyło się, tysiące Schl- 
rachów uwodziło młodzież, tysiące Sauck- 
lów sprowadzało niewolników, tysiące 
Streicherów i Rosenbergów rozpleniało 
nienawiść, tysiące Kaltenbrunnerów i Fran­
ków męczyło ludzi i zabijało, tysiące 
Schachtów i Speerów i Funków zarządzało, 

finansowało i podtrzymywało reżim"—
Jackson kończy swoje przemówienie tymi 

słowy:
„Bardziej niebezpiecznie byłoby uniewinnić 

niemieckie nazistowskie organizacje, niż gdybyś- 
my niewinnymi ogłosili dwudziestu oskarżonych

Podczas obrad Rady Bezpieczeństwa rozpa­
trywana będzie sprawa ustanowienia światowych 
sił policyjnych.

Oświadczenie premiera Iranu 
na konferencji prasowej

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
premier irański Ghavam es Sultaneh powtórzył 
w niedzielę, dnia 24 bm„ na konferencji prasowej 
swe oświadczenie sobotnie, iż rozbieżności po­
glądów między Iranem i Związkiem Radzieckim 
zostaną prawdopodobnie usunięte przed zebra­
niem się Rady Bezpieczeństwa w Nowym Jorku. 
Premier zaprzeczył wiadomości, jakoby zwołał 
posiedzenie gabinetu w celu omówienia sprawy 
noty, nadesłanej przez Generalissimusa Stalina. 
Zaprzeczył on również pogłoskom, iż ma zamiar 
zrezygnować ze swego stanowiska. Mówiąc o 
sprawie oświadczenia Generalissimusa Stalina na 
temat ONZ. premier Sultaneh oznajmił, że rów­
nież zapatruje się na tę kwestię bardzo optymi­
stycznie. Premier oświadczył także, że nie miał 
żadnych oficjalnych wiadomości eo do tego, że 
miasto Sardasht, leżące w pobliżu granicy Iraku, 
zostało zajęte przez Kurdów.

Moskwa (obsł. wł ). Rada ministrów Związ­
ku Radzieckiego mianowała nadzwyczajnego peł­
nomocnika ambasadora Andrzeja Gromyko sta­
łym przedstawicielem Związku Radzieckiego w 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ.

Naród Polski potępiafą wszystkich tych co zechcą 
podważać podstawy sojuszu robotniczo-chłopskie­
go. W nadchodzących wyborach wszyscy winni 
stanąć w bloku stronnictw demokratycznych.

Rezolucja gospodarcza mówi o zakończeniu 
dzieła reformy rolnej i przyśpieszeniu dzieła od­
budowy wsi. Zjazd chłopów socjalistów podkreśla 
konieczność pełnego wywiązania się wsi z obo­
wiązku świadczeń rzeczowych i domaga się uka­
rania tych chłopów, co obowiązków nie wypełniają.

Zjazd zakończony został wyborem naczelnych 
władz partii chłopów socjalistów.

żonę w okolicy Bydgoszczy. W zakładach tych 
będzie naprawianych około 3000 samochodów 
miesięcznie oprócz drobnych robót precyzyj­
nych. Zakłady te zostały zabezpieczone przed 
wpływami wody przez niemieckich jeńców wo­
jennych, pracujących pod nadzorem techników 
amerykańskich. Zakłady te zawarte są w 30000 
skrzyniach.

procesu. Bo siła złego, jaka drzemała w oskarżo­
nych, już się rozładowała. Natomiast wpływ 
owych organizacyj trwa nadal. Jeśli organizacjom 
przywrócony zostanie honor przed tym trybuna­
łem, wówczas naród niemiecki słusznie dojdzie 
do przekonania, że nie czynił niczego złego i ła­
two da się znów zaprząc do pracy w ramach no­
wych organizacyj, ukrywających pod nowymi 
hasłami dawny program."

Oto stanowisko, któremu z całą energią usiłują 
się przeciwstawić obrońcy niemieccy. Obrona 
ich określona jest dwoma generalnymi liniami.

Po pierwsze: dyfamacja oskarżonych or­
ganizacyj niemieckich nastąpić może tylko, je­
żeli:
a) zasadnicze, statutowe cele tych organizacyj 

były zbrodnicze i znane wszystkim członkom, 
albo też, jeśli

b) cele statutowe co prawda nie były zbrodnicze, 
lecz wszyscy członkowie świadomie takie cele 
zbrodnicze mieli na oku.
Po drugie: oskarżeni norymberscy nie są 

najbardziej winnymi i odpowiedzialnymi, bo o 
wielu rzeczach „nie wiedzieli" wskutek szczegól­
nej struktury najwyższych władz niemieckich, a 
jeśli się w tym czy owym wypadku dowiadywali, 
usiłowali zło naprawić.

Stanowiska obrony i oskarżenia
zaznaczają się wyraziście w niektórych wypo­
wiedziach, jakie padają przed trybunałem. Za­
notujemy kilka:

Adwokat Kubuschok: — Olbrzymi odsetek na­
rodu niemieckiego, bo około */» lub conajmniej 
l/i wszystkich mężczyzn, uważać trzeba by za 
zbrodniarzy. Przecież sam korpus kierowników 
politycznych partii liczył sześćset do siedmiuset 
tysięcy członków... Czyż można stawiać w stan 
oskarżenia tak wielki odcinek narodu?

Adwokat Serwatius: — (Uderzając w ton me­
tafizyczny). Cień dyfamacji padlby również na 
miliony Niemców, którzy polegli w tej wojnie w 
wierze w ideały...

Prokurator generał Rudenko: — Nie widzę 
powodu, dlaczego by nie miało być uważanych 
za zbrodniarzy kilka milionów Niemców, skoro 
domaga się tego kilkanaście czy dwadzieściakilka 
milionów zamordowanych...

Sędzia amerykański Biddle: — Któż może uwa­
żać za niesprawiedliwe („unfair") określenie za 
zbrodniarzy tych, którzy nie wystąpili z pewnej 
organizacji, mimo iż dobrze wiedzieli, iż organi­
zacja ta dokonuje na olbrzymią skalę czynów 
zbrodniczych.

Zasada zbiorowej odpowiedzialności
w ramach organizacji, określanych jako zbrodni­
cze, nie jest bynajmniej czymś nowym. Proku­
rator Jackson cytuje szereg przykładów z prawo­
dawstwa zarówno amerykańskiego — przeciwko 
— „zbrodniczemu syndykalizmowi", przeciw 
zrzeszaniu się celem działalności zbrodniczej, 
przeciw tworzeniu organizacji, celem obalenia 
władz państwowych przy użyciu siły — jak i z 
prawodawstwa angielskiego, radzieckiego, fran­
cuskiego i — niemieckiego. Interesujący jest przy 
tym użyty przez niego przykład prześladowania 
polskich organizacyj politycznych przez Cesar­
stwo niemieckie, dalej zadeklarowanie całej par­
tii komunistycznej, jako przestępczej przez repu­
blikę weimarską, wreszcie... określenie partii na- 
rodowo-socjalistycznej jako organizacji zbrodni­
czej w wyroku sądu niemieckiego z dnia 30 maja 
1924 roku.

Należy przy tym zaznaczyć, że § 9. Charty 
Trybunału norymberskiego rozróżnia ■wyraźnie 
między określeniem grupy lub organizacji jako 
zbrodniczej, a postępowaniem sądowym przeciw­
ko jakiemukolwiek członkowi tej grupy. To po­
stanowienie Charty nie wymaga wszczęcia 
postępowania sądowego przeciwko poszczegól­
nemu członkowi danej grupy zbrodniczej, ani 
też nie uprawnia do nałożenia jakiejkolwiek 
kary za samo członkostwo. Przewiduje jedynie, 
że odpowiednie władze mogą wytoczyć docho­
dzenie karne za członkostwo w którejś ze zdyfa- 
mowanych organizacyj. Oskarżony może «ię 
wówczas bronić czy to własną nieświadomością, 
czy wywartym na niego przymusem czy w inny 
sposób: nie może jedynie podawać w wątpliwość, 
że organizacja, do której należał, była zbrodni­
cza, skoro sprawa ta przez trybunał, została już 
rozstrzygnięta.

Wszystko to jest bardzo piękne, bardzo pra­
worządne i bardzo demokratyczne Adwokaci 
niemieccy pośród lasu straszliwych oskarżeń sta­
rają się wydeptać bezpieczną ścieżkę dła dobre5 
sławy imienia niemieckiego. ej.Obrona bowiem, to

głos narodu niemieckiego.
Naród ten we własnym poczuciu jest ni, . 
Nie chcial wojny, nie chcial obozów k<" ecz.b0“ 
cyjnych, nie chcial rzezi żvdowskicV,°znan’. a 
chcial cudzej ziemi. Ale maszerował- zwycię- 
und Glied", gdy mu kazano i śpiewał, ■ lscy bo'ają w swo-

(Dałazy ciąg aa (tronie 2-gie serów.
Wo.
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będzie do niego „morgen die ganze \Ve!t“. A po 
to, aby to się stało prawdę, ekspediował do Rze­
szy w belach włosy zamordowanych kobiet i pra­
cował w fabrykach wytwarzających „Cyklon". 
Ałe „nie wiedział o niczym".

Niemcy nie rozumieją zupełnie, o co właściwie 
ma się do nich pretensje. Odwiedziłem bardzo 
typową, bardzo mieszczańską i zasiedziałą rodzi­
nę bawarską. Ojciec rodziny był kolejarzem. — 
Co pan sądzi dziś o Hitlerze, — spytałem.

— Było nam bardzo dobrze za jego czasów — 
brzmiała odpowiedź.

— Ależ przecież to on sprowadził na Europę 
i ludzkość tyle nieszczęść — mówię.

— To nie nasza wina. Dla Niemców był bardzo 
dobry. A jeśli Anglia i Francja tak dobrze wie­
działy, że on chce wojny, to trzeba było już w 
1933 roku interweniować i nie pozwolić mu dojść 
do władzy. Myśmy temu nie winni. Myśmy nie 
chcieli wojny.

— Ależ przecież szliście na tę wojnę z entu­
zjazmem, — usiłuję raz jeszcze wtrącić.

— A czy jakikolwiek dobry syn jakiegokol- 
■ wiek narodu nie poszedłby na wojnę, gdy go 

Ojczyzna woła? — mówi tamten. — Myśmy tylko
Wypełniali swój obowiązek.

Zaiste, rację miał pewien młody Żyd, pocho­
dzenia polskiego, wywieziony za czasów okupa­
cji z Generalnego Gubernatorstwa i pracujący 
jak niewolnik w którejś fabryce niemieckiej, do­
póki go nie uwolniły wojska amerykańskie. Obe­
cnie mieszka w dawnej bawarskiej posiadłości 
Streichera, gdzie młodzi żydzi przechodzą prze­
szkolenie rolnicze przed wyjazdem do Palestyny. 
Powiedział mi on: — Proszę pana, gdyby dziś 
Hitler powstał z grobu i wrócił do Niemiec, Niem­
cy witaliby go z większym entuzjazmem, niż 
kiedykolwiek. — A winien on byt znać Niemców. 
Przyjrzał im się bowiem dobrze i z bliska, w la­
tach chwały i w latach npadku.

Jeśli najkrócej ująć stanowisko i — jeżeli tak 
można powiedzieć — treść psychiczną przecięt­
nego dzisiejszego Niemca, można by określić je 
trojako: jest w nim nieszczęśliwa, bo niezupełnie 
odwzajemniana
miłość ku Anglosasom, strach przed Rosją, 

nienawiść do Polaków.
Niemcy przyznają się chętnie do pokrewień­

stwa z Anglosasami. Nie żywią do nich uczuć 
wrogich. Stąd fraternizacja, przeciw- której dare­
mnie występował Eisenhower, dopóki władze 
amerykańskie nie machnęły na to ręką. Stąd pro­
stytuowanie się dziewcząt i kobiet niemieckich z 
żołnierzami amerykańskimi i angielskimi. Daje to 
Niemcom praktyczne wyniki propagandowe. We­
dług bowiem ankiety, jaką władze amerykańskie 
■w styczniu br. przeprowadziły wśród swoich 
•wojsk, 51*/» żołnierzy amerykańskich wypowie­
działo pogląd, że Hitler zdziałał wiele dobro­
dziejstw dla Niemiec przed r. 1939, a 19°/» — iż 
Niemcy, miały usprawiedliwione powody ku te­
mu, by rozpocząć drugą wojnę światową.

Za to cały zasób nienawiści kierują Niemcy ku 
Polakom.

Nie potrzeba chyba długo tłumaczyć, skąd nie­
nawiść do Polski bierze się w duszy Niemca. Ale 
interesowało mnie, jak myśli taki Niemiec, któ­
rego antyhitlerowskie nastawienie nie może ule­
gać wątpliwości. Nie łatwo było takiego zna­
leźć. Ale w końcu znalazłem.

Przypomnę tu może po krotce pewien incydent 
z roku 1943. Radio sprzymierzonych opowiadało 
wówczas .o jedynym poważnym ruchu antyhitle­
rowskim, jaki objawił się na terenie Niemiec, a 
mianowicie o pewnego rodzaju rewolcie studenc­
kiej na uniwersytecie monachijskim. Wadze nie­
mieckie szybko ruch ten zlikwidowały, a pierw­
szymi ofiarami czystki padło rodzeństwo: Zofia i 
Hans Schollowie. w kilka dni potem skazani na 
śmierć przez niemiecki trybunał ludowy i ścięci 
w dniu ogłoszenia wyroku. Dowiedziałem się, że 
ojciec rodzeństwa Śchollów jest burmistrzem 
miasta Ulm. Pojechałem tam. I jego właśnie za­
pytałem jaki jest jego stosunek do Polski.

Oto, co mi odpowiedział: — Jestem od dawna 
przyjacielem Polaków. Jeszcze przed erą hitle­
rowską na zebraniach partii chrześcijańsko-de- 
mokratycznej, której i dziś znowu jest człon­
kiem, wygłosiłem przekonanie, że Polsce stała się 
krzywda przez pozostawienie w jej ciele Prus 
Wschodnich jako enklawy niemieckiej. Ziemia ta, 
choć skolonizowana od dawna przez Niemców, 
należała jednak geopolitycznie do Polski, która 
poza tym mogła sobie rościć do niej prawa histo­
ryczne. Nie inaczej myślałem o sprawie gdań­
skiej. Stąd widzi pan, jak dalece wybiegałem po­
za stanowisko przeciętnego Niemca. Ale mimo 
to, ani ja ani jakikolwiek Niemiec bez względu 
na przynależność partyjną, nigdy nie zgodzi się 
dobrowolnie na nowe granice, jakie się nam za­
mierza narzucić. Jeżeli one będą utrzymane tak, 
jak one przebiegają dzisiaj, staną się powodem 
wiecznej nienawiści Niemców do Polaków.

Oto stanowisko uczciwego Niemca. Dzieli je z 
nim niewątpliwie cały naród niemiecki. Nie 
łudźmy się, że mogłoby być inaczej. I nie zastana­
wiajmy się, czy to jest dobre, czy złe. Polityka 
bowiem nie jest zagadnieniem moralnym, lecz 
funkcją biologiczną. Naród nasz, który w wojnie 
z Niemcami, w wojnie nam niesłusznie narzuco­
nej doznał tak strasznych i okrutnych ran, wie 
dobrze, że odrodzić się może i stworzyć sobie 
warunki szczęśliwego bytowania tylko w ramach 
granic, które nam dziś przypadły w udziale. Po­
wróciliśmy na te ziemie, z których wyzuli nas 
przed wiekami przodkowie dzisiejszych wyna­
lazców pieców krematoryjnych i na ziemiach 
tych pozostaniemy. Nie zmieni w tym nic nie­
nawiść niemiecka, choćby i trwać miała tak dłu­
go, dopóki w jakiejś przyszłej, już jednolitej, 

Szczęśliwej Europie zagadnienie granic w ogóle 
S;zestanie mieć sens praktyczny. Zapewne do- 
Wyh-ro wówczas Polak i Niemiec podadzą sobie
iowa jak przystoi między ludźmi.
. tej pory zaś: oderint, dum metuant. Niech

Ąjdzą, byle się tylko bali. Nienawiść ta nie 
„ iam snu sprawiedliwego z powiek. Po raz 
Spo 'bowiem w historii, Polska — w obliczu

:zeństwa niemieckiego — nie jest już
........ . .........w- wielkiej rodzinie narodów słowiań-

Redakt
Antoni Kawczyński.

Ograniczenie
spożycia mięsa i wyrobów cubierniczycb

Komunikat
Urząd Wojewódzki Poznański podaje do wia­

domości instytucji i osób zainteresowanych co na- 
stępuje: *

Rozporządzenia Prezesa Rady Ministrów z dnia
1. II. i 9. III. 1946 (Dz. św. Rzecz. Nr 3, por. 7 
i Nr 4 poz. 13) wprowadzają na okres przejściowy 
zasadnicze zmiany na odcinku gospodarki apro- 
wizacyjnej ograniczając spożycie i obrót mięsem 
i przetworami mięsnymi.

Najważniejsze postanowienia tych rozporządzeń 
brzmią:

1. Zabrania się podawania i sprzedawania po­
traw mięsnych pod każdą postacią, oraz doko­
nywania obrotów mięsem, jego przetworami i kon­
serwami mięsnymi, pochodzącymi z uboju zwie­
rząt rzeźnych w sklepach rzeźniczych i przedsię­
biorstwach przemv<du gastronomicznego i gospod- 
niego we wtorki, środy i czwartki każdego ty­
godnia.

2. Sprzedaż mięsa pochodzącego z uboju zwie­
rząt rzeźnych jest dozwolona wyłącznie:

a) w halach mięsnych (hurt),
b) w sklepach (jatki),
c) w sklepach z mięsem końskim,
d) w tanich jajkach.
3. Uprawnione do wyrobu wędlin i innych wy 

rohów wędliniarpkł*'h są wytwórnie wędliniar­
skie i przetworów mięsnych. Wszelkie wyroby 
muszą być zaopa**^»n** w plomby firmowe wytwór­
cy. Wprowadza eię zakaz produkcji pewnych 
luksusowych gatunków wędlin i dozwala się na 
wyrób gatunków popularnych o ustalonym skła­
dzie procentowym mięsa uneprzowego chudego, 
tłuszczu i wołowiny

4. Dozwolone podawa^ue bez ograniczeń
potraw mięsnych i dokonywanie obrotów mięsem 
z drobiu, ryb, królików i dziczyzny.

Rozporządzenie Pr*wsa Rady Ministrów z dnia 
9 marca 1946 (Dz. Św. Rzecz. Nr 4 poz. 14) wpro­
wadza następujące ograniczenia w spożyciu i do­
konywaniu obrotów handlowych wyrobami cukier­
niczymi:

a) Zabrania się na o-kres przejściowy we wtorki, 
środy, czwartki i piątki każdego tygodnia poda­
wania i dokonywania wszelkich obrotów handlo­
wych następującymi wyrobami cukierniczymi:

iczymi: kwietnia odbędzie się nadzwyczajna konferencja, „ , . ■ i j
a) Zabrania się na okres przejściowy we wtorki, 7 'kLtoto’ życiowych ’ rir^Ramaswami ^Nudalriy
ody, czwartki i piątki każdego tygodnia poda- 2 2 j 4 Q oświadczył, żc wspólna komisja wyżywienia
ania i dokonywania wszelkich obrotów handlo- Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z Waszyngtonie rozpatruje obecnie pfojekt d 
ych następującymi wyrobami cukierniczymi: Lahore, iż przewodniczący Ligi Muzułmańskiej, starczenia Indiom większej ilości pszenicy.

Odprężenie i uspokojenie w sytuacji politycznej świata
N o w y J o r k (PAP). Korespondent PAP do- pragnie on współpracować dla celów pokojo-! samo, jak pragną uczynić to Rosjanie"— dod:’ł 

osi z Nowego Jorku, że cala prasa ogłosiła pet- wych. „Wydaje mi się, iż Generalissimus Stalin Smith. General Smith w przejeździe przez Ber- 
y tekst wywiadu, udzielonego przez Stadna chcial dać wyraz swojemu przekonaniu, że świat i lin złoży wizytę marszałkowi Żukowowi, 
riennikarzowi amerykańskiemu. W pismach po- zamiast żyć w obawie przed wojną, powinien _ .. ł i 1,1
wiły się liczne komentarze, podkreślające wy- jak najprędzej wziąć się do pracy nad stworze- Tygodnik angielski
tkowe znaczenie polityczne oświadczenia Sta- niem trwałego pokoju." 0 rozwiązania armii Andersa

S.annwhkn nrasv an„U,sW*1 Londyn (PAP)... Tygodnik angielski „Nt

Nowyjork (PAP). Korespondent PAP do­
nosi z Nowego Jorku, że cala prasa ogłosiła peł­
ny tekst wywiadu, udzielonego przez Stalina 
dziennikarzowi amerykańskiemu. W pismach po­
jawiły się liczne komentarze, podkreślające wy­
jątkowe znaczenie polityczne oświadczenia Sta­
lina o roli Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
złożonego w przeddzień sesji Rady Bezpieczeń­
stwa. \V kołach politycznych panuje przeko­
nanie, że Staiin oświadczeniem swym chcial pod­
kreślić jednomyślność wielkich mocarstw w za­
sadniczych sprawach, dotyczących pokoju i bez­
pieczeństwa oraz współpracy międzynarodowej. 
Przypuszcza się również, że rząd amerykański 
i brytyjski oraz opinia publiczna w Wielkiej Bry­
tanii i w Stanach Zjednoczonych domagać się 
będą od prasy i radia bardziej stanowczej akcji 
przeciwko tym czynnikom, które zmierzają do 
pokłócenia sojuszników. Oświadczenie Stalina 
przyczyniło się do wzrostu nastrojów optymi­
stycznych wśród delegatów, którzy przybyli do 
Nowego Jorku na sesję Rady Bezpieczeństwa. 
Optymizm ten doszedł do punktu kulminacyj­
nego, gdy w godzinach wieczornych dnia 23 
marca ogłoszono wiadomość z Teheranu, że ro-
kowania radziecko-perskie toczą się w przyjaznej nowego ambasadora amerykańskiego
atmosferze.

Przewodniczący Izby Reprezentantów 
o wywiadzie Stalina

Waszyngton (PAP). W związku z wy­
wiadem Generalissimusa Stalina, przewodniczący 
Izby Reprezentantów, Rayourn stwierdził, iż 
oświadczenie generalissimusa Stalina dowodzi, iż

w Związku Radzieckim

Fr-zed wyborami w
Londyn (obsł. wł.). Do powszechnych wy­

borów w Grecji, które odbędą się w przyszłą 
niedzielę zgłoszono 1000 kandydatów 5 głównych 
i 10 .mniejszych partii politycznych, razem 15 
partyj, które tworzą 3 główne koalicje. Są to 
rojaliści pod kierownictwem partii ludowej 
wspierani przez narodowych liberałów, mniejsza 
liczebnie grupa rojalistów należących do unii 
narodowej umiarkowanych i republikanie pod 
przewodnictwem obecnego premiera Sophulisa. 
Koalicja partii lewicowych tzw. EAM ogłosiła, 
że będzie bojkotować wybory.

Wojska francuskie opuszczają Liban
Londyn (obsł. wl.) Pierwsze oddziały wojsk 

francuskich opuściły Liban. Całkowita ewakuacja 
wojsk zakończy się w drugiej połowie sierpnia. 
Ostatnie oddziały wojsk brytyjskich opuszczą 
Liban z końcem czerwca.

Marszałek Tito wrócił do Jugosławii
Belgrad (API). Podano tu do wiadomości, 

że marszałek Tito powrócił ze swojej podróży 
po Polsce i Czechosłowacji.

Nowy rząd w Finlandii
Helsinki (obsł. wł.). W Finlandii były mi­

nister i przywódca ludowego stronnictwa demo­
kratycznego zdołał utworzyć nowy rząd. Składa 
się on z 6 ministrów z lewego skrzydła partii de­
mokratycznych, obejmującego także komunistów, 
5 socjaldemokratów, 5 przedstawicieli agrariuszy, 
1 członka partii szwedzkiej, oraz z 1 przedstawi­
ciela partii niezależnych, który objął stanowisko 
ministra spraw zagranicznych.

Gen. Miclsajłowicz 
w ręku władz jugosłowiańskich

Londyn (obsł. wł.). Rząd jugosłowiański 
ogłosił w niedzielę, że gen. Michajłowicz znaj­
duje się w ręku władz jugosłowiańskich od 13 
marca. Michajłowicz był w pewnym okresie cza­
su dowódcą wojska jugosłowiańskiego, walczą- 

' cego przy boku państw osi. Poza tym był on 
posądzony o współpracę z niemieckimi wojskami 
okupacyjnymi.

Zmiana ubrania — zamiast ewakuacji
Moskw* (obsł. wL). Agencja Tass donosi 

z Kairu, że zdaniem prasy kairskiej nic nie wska­
zuje na to, aby Wielka Brytania czyniła przygo­
towania do ewakuacji wojsk. Żołnierze brytyj­
scy otrzymali rozkaz niepokazywania się z dniem 
1 kwietnia w mundurach wojskowych. Jeden z 
dzienników kairskich pisze, że zamiast wycofa­
nia się z Egiptu Brytyjczycy zamierzają zmienić 
tylko ubrania.

Smutne nspomntenle

urzędowy
wszelkiego rodzaju ciastka, pączki, faworki, torty, 
ciasta i pierniki w restauracjach, bufetach, barach, 
paszteciarniach, winiarniach, piwiarniach, kawiar­
niach, cukierniach, stołówkach i jadłodajniach, 
w piekarniach, sklepach i straganach ulicznych.

b) Dozwolone jest wypiekanie i sprzedawanie 
bułek z mąki pszennej 70 proc, bez domieszek
tłuszczów, cukru i mleka.

Wykroczenia przeciw tym rozporządzeniom bę­
dą karane na podstawie art. 11 dekretu PKWN 
o zwalczaniu spekulacji i lichwy wojennej (Dz. 
U. R. P. Nr 9, poz. 49 i Nr 19, poz. 63 z 1942 r.) 
Karze podlegają sprzedawca, nabywca i konsu­
ment. Wymienione wyżej rozporządzenia wchodzą 
w życie z dniem 20 marca 1946 r.

Szczegółowe objaśnienia zostaną podane do wia­
domości publicznej w drodze obwieszczeń. Poza 
tym sprawie powyższej w szczególności realizacji 
postanowień i kontroli ich wykonania poświęcone 
zostaną konferencje z przedstawicielami zaintere­
sowanych zrze&zeń branżowych.

Chociaż Niemiec przed rokiem 
czmychnął stąd jak zając — 
jest któż, co go wciąż wspomina: 
dyrekcja tramwajów.

Fant

Indiom grozi wojno domowa
Londyn (API). Przybycie brytyjskiej' misji 

rządowej do Indii wytworzyło atmosferę podnie­
cenia. Prasa partii kongresowej rozpoczęła kam­
panię przeciw lidze muzułmańskiej, która ze swej 
strony grozi rozpętaniem wojny domowej, jeżeli 
postulaty jej nie zostaną uwzględnione. Przy­
wódca muzułmanów Jinnah oświadczył, że woli 
dostać się do nieba jako męczennik za sprawę 
islamu, niż dzielić odpowiedzialność za rządy 
państwem z niewiernymi.

Członkowie misji brytyjskiej odbyli konferen­
cję prasową z 200 dziennikarzami, następnie roz­
poczęli rozmowy z przywódcami poszczególnych 
partii i przedstawicielami mniejszości. Około 15 
kwietnia odbędzie się nadzwyczajna konferencja, 
w której wezmą udział przedstawiciele partii 
kongresowej, ligi muzułmańskiej oraz książęta.

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Lahore, iż przewodniczący Ligi Muzułmańskiej,

Jinnah raz jeszcze podkreślił, że muzułmanie w 
Indiach żądają bezwzględnie niepodległości pro­
wincji muzułmańskich — Pakistanu i gotowi są 
przelać krew swoją w obronie swoich praw. We­
zwał on ludność mahometańską do zorganizowa­
nia się dla poparcia Pakistanu.

Orędzie prez. Trnraana 
do ludności Indii

Waszyngton (API). Prez. Truman wygło­
sił wczoraj orędzie do ludności Indii, w którym 
zapewnia, że rząd Stanów Zjednoczonych uczy­
ni dla Indii wszystko, co będzie w jego mocy, 
a może nawet więcej niż obiecał.

Przewodniczący indyjskiej delegacji do spraw 
żywnościowych sir Ramaswami Nudakiyar 
oświadczył, że wspólna komisja wyżywienia w 
Waszyngtonie rozpatruje obecnie projekt do­
starczenia Indiom większej ilości pszenicy.

jak najprędzej wziąć się do pracy nad stworze­
niem trwałego pokoju.'

Stanowisko prasy angielskie] ___ _______ ____ ___
Londyn (PAP). Niektóre pisma londyńskie wstępnym sprawę armii Andersa, pisze m. in.: 

zamieściły juz komentarze do wywiadu, udzie- „Oświadczenie rządu brytyjskiego, że armia gen. 
lonego przez Stalina dziennikarzowi amerykan- Andersa ma być stopniowo rozwiązana i że pol­
skiemu. . it 1 ski rząd zapowiedział przyjęcie na dobrych wa-

Konserwatywny „Yorkshire Post podkreśla, runkach tych spośród szeregu armii, którzy po- 
że należy stworzyć warunki, w których podze- ; wróCą do Polski, dalej, że Anglia postara się 
gacze wojenni nie będą mogli liczyć na powo- zabezpieczyć tych, którzy wolą pozostać na wy- 
dzeme. Autor artykułu stwierdza, iż zgodnie gnanjU) jest zadowalające. W ten sposób zo- 

istmeje na świecie j sta}a usunięta jedna z przyczyn nieporozumień

0 rozwiązaniu armii Andersa
Londyn (PAP). Tygodnik angielski „New 

[.Statesman and Nation", omawiając w artykule

z oświadczeniem Stalina 
lęk przed wojną. Lęk ten został wywołany 
przez niektóre grupy polityczne.

„Daily Herald" zaznacza, że prasa i radio po­
winny służyć sprawie pokoju. Należy prze­
prowadzić swobodną dyskusję o pozytywnych 
celach polityki międzynarodowej.

Oświadczenie

i podejrzeń między wschodnią a zachodnią Euro­
pą, co stanowi jaśniejszy punkt na horyzoncie."

temu
„Tymczasowy Rząd Rzeczypospolito) Pol­

skiej przedłożył rządom Radzieckiemu, Stanów 
j Zjednoczonych Ameryki Północnej, Wielkiej

Waszyngton (PAP). Generał Walter Be-
dell Smith, nowy ambasador amerykański w 
ZSRR, jjrzed wyjazdem do Moskwy oświadczył, 
że pragnie dołożyć wszelkich wysiłków w celu 
pogłębienia porozumienia pomiędzy obydwoma i 
krajami. „Należy przekonać Rosjan, że chcemy* 
uczynić wszystko, aby ONZ odniosła sukces, tak

Nowy Jork (PAP). Ateński korespondent 
„New York Herald Tribune" donosi, że sytuacja 
w Grecji usprawiedliwia zadania lewicy, doma­
gającej się odroczenia wyborów. Korespondent 
zwiedził Peloponez, Epir i inne obwody Grecji 
i wszędzie napotkał bandy monarchistów terro­
ryzujące swoich przeciwników politycznych.

„Jeśliby Bevin — pisze korespondent — odbył 
podróż bez przewodników tylko po Peloponezie, 
mógłby podać w wątpliwość autentyczność idyl­
licznych raportów o sytuacji w Grecji, które 
otrzymuje On z Londyńskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych."

Tymczasowego Rządu Polskiego w pracach kon­
ferencji kwietniowej zwołanej do San-Francisco." 
Na frontach.

Zdobyto przedmieście Gdańska — Oliwę.
O dalszych sukcesach na wszystkich frontach 

— „Głos Wielkopolski" pisał następująco:
Wojska 3-go Frontu Białoruskiego zdobyły 

miasto Heiligenbeil — ostatni punkt oporu Niem­
ców na wybrzeżu zatoki Frisch Haf. Wojska 
2-go Frontu Ukraińskiego na zachód od Buda­
pesztu, rozgromiły grupę wojsk niemieckich w 
rejonie Estergom i posunęły się naprzód o 45 km. 
Na północ od jeziora Balaton zdobyto miasto 
Waroszled oraz ponad 50 innych miejscowości. 
W dniu 26 marca zakończono likwidację grupy 
wojsk nieprzyjaciela na wybrzeżu zatoki Frisch 
Haf. W kierunku na Gdańsk wojska zajęły szereg 
dalszych miejscowości zbliżając się na odległość 
2 km od miasta. W Czechosłowacji w trudnych 
warunkach górzysto-lesistego terenu w pasie 
Karpat zdobyto miasto Bańska Bistrica — ważny 
węzeł drogowy i silny punkt oporu Niemców oraz 
ponad 50 innych miejscowości. Zdobyto miasta 
Papa i Deweczer — potężne węzły drogowe i sil­
ne punkty oporu Niemców osłaniające drogi do 
granic Austrii oraz 100 innych miejscowości.
W Wielkopolsce:

W gmachu Zarządu Miejskiego w Poznaniu 
odbyło się w dniu 26 marca pierwsze konstytu­
cyjne posiedzenie Miejsjciej Rady Narodowej. 
Przewodniczącym Rady wybrano ob. Piękniew- 
skiego.

Woj. Urząd Informacji i Propagandy zorgani­
zował w sali Teatru Wielkiego zgromadzenie pu­
bliczne, na którym dr Widy-Wirski ówczesny 
wicewojewoda, przemawiał na temat zagadnień 
gospodarczych i politycznych Ziemi Wielkopol­
skiej w nowej rzeczywistości.

Inspektorat Szkolny Miejski rozpoczął prace 
w zakresie oświaty dla dorosłych. Postanowiono 
zorganizować Uniwersytety Ludowe oraz powo­
łać Komisję Oświaty dla Dorosłych.

Polskie Radio w Poznaniu rozpoczęło prócz 
programu lokalnego, transmisje audycyj z War­
szawy i Lublina. Rozpoczęto budowę sieci radio­
węzłów. Uruchomiono pierwsze radiowęzły w 
Ostrowie, Jarocinie, Środzie, Gnieźnie, Lesznie i 
Wrześni, (t).
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Od preparatu 636 do penicyliny
Ogromne postępy medycyny w dobie ostatniej 

łączą się ściśle z wynalezieniem nieznanych da­
wniej preparatów i lekarstw. Zwłaszcza gdy cho­
dzi o leczenie chorób skórnych i wenerycznych, 
zdobycze w dziedzinie środków leczniczych mają 
ogromne znaczenie. Nieocenioną wartość preparatu 
606 w leczeniu syfilisu uznaje dziś świat cały. 
Z wielkim rozgłosem propagowana penicylina ma 
odgrywać podobną rolę w leczeniu rzeżączki (try 
pra), drugiej wielkiej plagi społecznej. Jak za­
pewniają Amerykanie, ma ona oddawać znaczne 
usługi również w terapii chorób skórnych oraz 
kiły. ,

Czy tai jest istotnie? Na to arcyaktualne py­
tanie odpowie z punktu widzenia lekarza-praktyka 
jeden z najwybitniejszych specjalistów poznań­
skich, dyrektor kliniki chorób skórnych i wene­
rycznych J P., dr Julian Rosner.

Wykład — rzecz prosta — nie jest przezna­
czony dla ludzi chorych. Dla tych, co zmuszeni 
są szukać porady w zaciszu lekarskiego gabinetu 
nie był by zresztą żadną rewelacją. Celem wykładu 
iest zapoznanie ludzi zdrowych z objawami, sposo­
bami leczenia i aspektem społecznym chorób wene­
rycznych, będących po wojnie dodatkową plagą, 
trapiącą w dwójnasób znękaną ludzkość.

Wykład odbędzie się w środę, dnia 27 bm. o 
godz. 17-tej w sali Teatru dla Młodzieży, św. 
Marcin 8. Bilety w cenie zł 20 i 30, nabywać 
można w biurach Spółdzielni Wydawniczej „Czy­
telnik" przy ul. Wyspiańskiego 10 I p. oraz w 
księgarni „Czytelnika" przy ul. Armii Czerwonej 1.

Dla członków „Czytelnika" i studiującej mło­
dzieży 50% zniżki. Bilety ulgowe nabywać można 
tylko przy ul. Wyspiańskiego 10.

W białej sali Poznańskiego Urzędu Wojewódz­
kiego pod przewodnictwem wojewody dra Fe- 
liksa Widy-Wirskiego odbyło się pierwsze posie­
dzenie Społecznego Komitetu Radiofonizacji 
Wielkopolski z siedzibą w Poznaniu, celem 
uchwalenia tez statutowych i wyboru władz. Ze­
branie to wywołało poważne zainteresowanie 
wśród szerokich sfer naszego społeczeństwa.

Ob. Wojewoda w zagajeniu w krótkich sło­
wach podkreślił potrzebę stworzenia szerokiej 
płaszczyzny pod wielkie dzieło, jakim jest nie­
wątpliwie zradiofonizowanie naszego wojewódz­
twa, zwłaszcza odzyskanych Ziem Zachodnich, 
w trosce, by wszędzie docierało słowo polskie. 
Z kolei zwięzły referat o racji bytu w hierarchii 
dzisiejszych potrzeb Społecznego Komitetu Ra­
diofonizacji. o jego celach i założeniach, a rów­
nocześnie tezach statutowych wygłosił mgr Lud- 
wiczak. Dążeniem całego społeczeństwa polskie­
go winna być jak największa infiltracja słowa 
i muzyki polskiej, celem podniesienia poziomu 
kultury mas. Dziwnym paradoksem wydaje się, 
że podczas gdy radiostacje polskie uległy zni­
szczeniu (z wyjątkiem Łodzi i Krakowa) — radio­
stacje niemieckie są nadal czynne. Podczas gdy 
jedna stacja niemiecka posiada silę 100 kw, trzy 
stacje polskie Szczecin, Poznań i Katowice po­
siadają łącznie siłę zaledwie 12JS kw. Miasto 
Poznań, stolica Ziem Zachodnich, posiada radio­
stację o sile pól kw, którą zamierza się w naj­
bliższym czasie zwiększyć do 5 kw. Najważniej­
szym zadaniem na najbliższą przyszłość jest: 
1. rozbudową silnych radiostacyj, 2. jak najwię­
ksza możliwość odbioru. Radio — według prele­
genta — spełnia rolę 60-cio stronicowej gazety, 
której „nakład" zależny jest od ilości radiood­
biorników prywatnych. Przed wojną posiada! 
Poznań dwie radiostacje o sile 50 i 16 kw. Stacje 
te, jak i studio uległy kompletnemu zniszczeniu 
(dotkliwy również brak płyt gramofonowych). 
Przed wojną posiadaliśmy około. 1 200000 odbior­
ców,-dziś zaledwie 100 000 w całej Polsce, co ze 
względu na brak produkcji aparatów, grozi ra­
czej zniżką tej cyfry niż jej wzrostem.

Intensywna odbudowa radiostacji poznańskiej 
zaczęła się — dzięki dużemu wysiłkowi perso­
nelu Polskiego Radia — w nader prymitywnych 
warunkach, które bliżej przedstawił mgr Lud- 
wiczak. W dziele odbudowy potrzebna jest i ko­
nieczna współpraca władz i całego społeczeństwa. 
Detektory mogą spełniać swoją rolę tylko w za­
sieku silnych radiostacyj. Budowa prawdziwej 
radiofonii zaczęła u nas po wojnie od rozbu­
dowy radiowęzłów wraz z wzmacniaczami, w ten 
sposób zradiofonizowano niedawno osiedle ro­
botnicze wraz z 150 domami w Naramowicach, 
zasilanych stacją z Piątkowa.

Przed wojną Wielkopolska była pierwszym 
ośrodkiem radiofonizacji w Polsce, teraz dala się 
wyprzedzić innym dzielnicom. W Anglii, Związ­
ku Radzieckim i Holandii poczyniono ostatnio 
szereg doniosłych doświadczeń w dziedzinie ra­
diofonizacji, które należałoby realizować i wpro­
wadzać w życie i na naszym terenie. Wojewódz­
two poznańskie posiada w tej chwili 43 radio­
węzły i 28 zradiofonizowanych wsi oraz 7000 
głośników, podczas gdy potrzeba zradiofomzo. 
wania conajmniej 78 wsi i 100 000 głośników. 
Potrzebna jest tu także duża pomoc finansowa 
społeczeństwa, a Szczecin i Toruń znalazły na 
ten cel już pewne fundusze.

W dyskusji nad referatem i tezami statuto­
wymi wzięli ndziat m. in. (po wyłonieniu komisji 
prezydialnej na początku posiedzenia) rektor 
Akademii Handlowej J. M. Górski, dyr. inż. Ra- 
jewski, dyr. Polskiego Radia por. Kostaszuk i 
inni, wyrażając na ogół praktyczne zakłopota­
nie o sprzęt techniczny. W toku dyskusji oka­
zało się, że doświadczenia laboratoryjne z woj­
skowymi lampami radiowymi trwają, a we Wrze­
śni w ramach umowy Polskiego Radia z TZP 
odbywa się produkcja wzmacniaczy i głośników. 
Zażądano także na posiedzeniu kategorycznie 
zwrotu zagrabionego sprzętu radiowego przez 
Niemców.

Tezy statutowe zostały drogą glosowania jed­
nomyślnie przyjęte oraz wyłoniony zarząd Spo­
łecznego Komitetu Radiofonizacji z kuratorem

Strzałkowskim jako prezesem, a wiceprezyden­
tem Świerczyrskim jako wiceprezesem na czele. 
Następnie członkami zarządu wybrrno: red. Brze­
skiego, ks. dra Rhodego, mgra Ludwiczaka oraz 
czterech zastępców: inż. Rybarskiego, i ob. ob. 
Lesińskiego, Janika i Jasiczaka, a w ramach Ko­
misji Rewizyjnej: jako prezesa— wiceprezydenta 
Drebowicza oraz jako członków — dyr. M. Za- 
biello i red. Kraszewskiego.

Na zakończenie obrad uchwalono następującą 
rezolucję:

„Zebrani w dniu 22. 3. 1946 na pierwszym 
posiedzeniu Społecznego Komitetu Radiofoniza­
cji w Poznaniu czołowi przedstawiciele władz i 
społeczeństwa wielkopolskiego w trosce o po­
ziom i potrzeby polskiej radiofonii domagają się 
wszczęcia kroków przez władze państwowe ce­
lem rewindykacji u Niemców ze strony władz 
okupacyjnych na rzecz Polski: 1. zrabowanych 
Polakom .radioodbiorników. 2. 1 fabryki lamp 
radiowych z Niemiec do Polski, 3. 1 stacji 100 
kilowatowej z Niemiec do Polski".

T. S-ki .

Teatr Wielki dla Młodzieży
Stała Komisja Porozumiewawcza Organizacyj 

Młodzieżowych urządza w porozumieniu z Dy­
rekcją Teatru Wielkiego na zakończenie Świato­
wego Tygodnia Młodzieży uroczyste przedsta­
wienie opery St. Moniuszki — „Straszny Dwór“ 
w Teatrze Wielkim w środę, 27 bm. o godz. 15.

Bilety w cenie 15,— zt (niezależnie od miejsc) 
można nabywać dziś w godz. od 8—19 i jutro 
od 8—14.30 w Zarządzie Wojewódzkim Zw. 
Walki Młodych przy ul. Armii Czerwonej 1. 
III ptr. pokój 6. Przedstawienie dostępne jest 
wyłącznie dla młodzieży w wieku od 16 do 25 lat.

O stosunkach polsko-rosyjskich
Na teowut storonków polsko-rosyjskich przed 80-can laty 

b^duóe mówił djisćsj o £edz. lS-tej w sali ficyki Gollogtiua 
Minus (Wały Wąsów) pref, dr A. Skałk-owrid w wykktdtnia 
pt. ,,Marr.;ir>a.t>ć.a Wicfo-polóki w świetle nowych badań Jutro 
o te.] sćimej pone wykład prof. dra S. Szc-ronaow-stóiego pi. 
„Energia ahmowa 3 iej zastosowanie".

Wstęp 10 zł, dla mfodaźeaty studiującej 5 jA

Konsulat radziecki w Foznanśu
Redakcję „Głosu Wielkopolskiego" odwiedził 

p. Roman Owsiejenko. konsul Związku Radziec­
kiego w Poznaniu. Konsulat radziecki w Pozna­
niu znajduje się obecnie w stadium organizacyj­
nym i wkrótce otworzy swoje podwoje w domu 
przy ul. Marynarskiej 3. Pan Owsiejenko ma za 
sobą już szereg lat służby konsularnej, w czasie 
wojny byt konsulem Związku Radzieckiego w 
Kanadzie. Pan Konsul udzielił nam garść infor­
macji o zakresie działania swej placówki. Konsu­
lat obejmować będzie swoją działalnością ob­
szar województwa poznańskiego i część nad- 
odrzańską województwa Dolno Śląskiego a jego 
zadania są następujące: 1. obrona interesów oby­
wateli Związku Radzieckiego przebywających na 
tym obszarze; 2. wzajemne zbliżenie się obu 
sprzymierzonych narodów przez zacieśnienie 
współpracy gospodarczej i kulturalnej.

Wymiana dóbr gospodarczych i kulturalnych 
między Polską i Związkiem Radzieckim powin-l

na być i będzie w przyszłości niewątpliwie dużo 
większa, a przyczynią się do tego wydatnie pla­
cówki konsularne i Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Za pośrednictwem tych placó­
wek i organizacji zaznajamiać się będziemy z lite­
raturą, nauką i sztuka radziecką oraz z możliwo­
ściami rozbudowy wymiany dóbr materialnych. 
Pan Konsul przewiduje urządzanie w Poznaniu 
seansów, na których wyświetlane będą najlep­
sze specjalne filmy radzieckie, zorganizowanie 
odczytów i wystaw oraz występów gościnnych 
radzieckich artystów.

Z półgodzinnej rozmowy z miłym gościem od­
nieśliśmy przekonanie; że pan konsul Owsiejenko 
jest szczerym przyjacielem Polski, którego dzia­
łalność w Poznaniu niewątpliwie wybitnie się 
przyczyni do zacieśnienia więzów przyjaźni łą­
czących Polskę z jej potężnym sprzymierzeńcem 
— Związkiem Radzieckim.

Pomóżmy parafii dębieckisj
(c) Wielkim wysiłkiem kierownictwa parafii 

św. Trójc}' na Dębcu oraz dzięki ofiarności spo­
łeczeństwa poznańskiego zdołano w grudniu ub. 
r. wykończyć i oddać do użytku parafian kościół, 
którego budowę rozpoczęto już przed wojną.

Obecnie kierownictwo parafii zwraca się po­
nownie do społeczeństwa z prośbą o pomoc ma­
terialną. Szalejąca bowiem nad Poznaniem wi­
chura zerwała prowizoryczny dach kościoła, unie­
możliwiając tym samym odprawianie nabo­
żeństw i zmuszając kierownictwo do zamknięcia 
świątyni na dłuższy przeciąg czasu. Parafia de- 
biecka, zamieszkiwana przeważnie przez ludność 
robotniczą nie będzie w stanie pokryć kosztów 
odbudowy, a ponowne otwarcie kościoła w cza­
sie jak najkrótszym jest koniecznością z uwagi 
na wielką liczbę parafian. Z tych to powodów 
kierownictwo parafii jest zmuszone zaapelować 
do całego społeczeństwa poznańskiego o składa­
nie ofiar pieniężnych, które można przekazywać 
bezpośrednio do biura parafialnego na Dębcu 
bądź też na konto PKO nr V—603.

Należy się spodziewać, że prośba parafii nie 
pozostanie bez echa i katolickie społeczeństwo 
Poznania okaże swoją ofiarność i zrozumienie.

Najbliższy „Czwartek literacki"
odbędzie się w dniu 28 bm. o godz. 18-tej w 
auli Akademii Handlowej przy Wałach Zygmun­
ta Augusta 2/3. Prelekcję na temat „Scena po­
znańska w dobie niewoli" wygłosi dr Zdzisław 
Grott.

Temat nabiera aktualności i wzbudza zainte­
resowanie z uwagi na jubileusz 75-ciO lecia istnie­
nia Teatru Polskiego w Poznaniu.

Ofiary wichury
(c) W wypadku zawalenia się muru przy ul. 

Grunwaldzkiej 21, o czym pisaliśmy już w nu­
merze poniedziałkowym, zostali ranni: Roman 
Chojnacki, Tomaszewski, Czesław Lik i Edmund 
Kowalewski, pracownicy warsztatów mieszczą­
cych się w dawnej siedzibie f-my „Siemens".

Ofiary wypadku przewiozło do Szpitala Miej­
skiego Pogotowie Ratunkowe, które w ubiegłą 
sobotę było wyjątkowo czynne dzięki ofiarności 
jednostek, które oddały kierownictwu Pogotowia 
pewną ilość benzyny.

Wybuch pocisku artyleryjskiego
(c) W ubiegłą sobotę, w Koziegłowach pod 

Poznaniem, wydarzył się nieszczęśliwy wypadek 
spowodowany wybuchem leżącego na polu po­
cisku artyleryjskiego. Na miejscu został zabity 
Szymański Zdzisław lat 24, a ciężko rannego 
Józefa Krauzego odwiozło poznańskie Pogotowie 
Ratunkowe do szpitala Elżbietanek w Poznaniu.

Bolączki pracowników Uniwersytetu
Poznańskiego

(c) W ubiegły piątek odbyło się w auli U. P. 
zebranie pracowników Uniwersytetu Poznań­
skiego, któremu przewodniczył dr Władysław 
Widy. Poruszono szereg ważnych spraw natury 
ekonomicznej, przy czym ogół stwierdził, że 
zbyt wielka jest rozpiętość między poborami 
pracowników, a władzami zwierzchnimi U. P. 
Administracja Uniwersytetu mało dba o potrzeby 
pracowników, przy czym mowa tu o stosunkowo 
niskich stawkach za stołówkę, wynoszących 10 
złotych dziennie dla osoby oraz o małych przy­
działach aprowizacyjnych w naturze. Wszelkie 
interwencje w tych sprawach skierowane do ad­
ministracji U. P. przez Związek Pracowników 
Uniwersyteckich pozostały do tej pory bez 
skutku. Ponadto poruszono na zebraniu sprawę 
wynagradzania pracowników nieetatowych któ­
rzy nie otrzymują ekwiwalentu za stotowkę. 
Obecny na zgromadzeniu ob. Rybczyński z OKZZ 
przedstawił zebranym sytuację gospodarczą kra­
ju oraz podał dotychczasowe osiągnięcia Związ­
ku. Mówca udzielił również odpowiedzi na sze­
reg pytań zadanych przez zebranych, przy czym 
zaakceptował większość żądań, stwierdzając, że 
pracownicy winni być traktowani na równi z 
kierownictwem, które otrzymuje o wiele więk­
sze pobory i dość poważne przydziały w natu­
rze. Jako przedstawiciel OKZZ przyrzekl ob. 
Rybczyński interwencję u władz centralnych, 
szczególnie jeżeli chodzi o pracowników zatru­
dnionych przy pilnowaniu zamku. Pracownicy 
ci pełnią służbę nieraz ponad 12 godzin dzien­
nie, otrzymując niskie stosunkowo wynagrodzę-: 
nie, bo 6 zl za godzinę.

Notowania giełdy zbożowej
Działająca przy biurze ekonomicznym Woje­

wody Poznańskiego Komisja Obrotu Ziemiopto? 
darni zanotowała w dniu 21 bm. następujące ceny 
nabycia za 100 kg płacone w obrocie hartownym 
zbożami konsumpcyjnymi: żyto do 1400 zt, psze­
nica do 3000 zt, (przy bardzo małych obrotach) 
jęczmień do 1300 zł, owies do 1250 zł. groch 
Victoria do 2700 zl.

Następne notowania Komisji będą publikowane 
W odstępach pięciodniowych.

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: daiiS, godz. 1S-U — „StraMisj dwór"; jutro, 

geda. 18-ta — ..Wecola wdówka".
Tcf.tr Polski: d*a« i jutro, fodtz 14 ta — „Werełe"; <łtz£ś 

i jutro-, tfodiz-. 16 La — ,,Po wrót’ .
Teatr Nowy: dziś i jutro, goebz. 10-ta — ,,Spotkanie po 

wojnie".
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziń, (Poda. HM» — „Kró.

he-woa Śnieżka"; jutro — tent.- nwenymny.
Miejski Teatr Marionetek: duróś, god*z 13-ta —- ,.Graeś Fu­

jara" (po rac o-stwlirw); jutro — txv.tr nóecnynwjr.
Teatr Okr. Dorna Żołnierza: dftwś i jutro, £o«fe. 18-ta — 

„Doktór z musu".

W kinach poznańskich:
„Apollo": god». 16, 17 t :8-tn — ..Jozefcei' . „Bałtyk": 

goda. 16, 17 i 19-ta — „Zoacfwr". „Mua": 15, 17 •
Ii9-U — „Norymberga", „Rialto": goda. 15, 17 i W-ta — 
„Amtooś Iwmio-wócz gniewu we". „Warta": goóa. tó, 17 
i 19-t* — „Vbri>e<e",

Z Teatru Wielkiego
DzŁj, 26 boa.,, £oda- 1*8-ta opera narodowa Stan&iUwe Mo. 

rw-us-rki w 4 aktwiah „Strotszny dwór" w obs-adaSe premiero wcij. 
W inodą, 27 bru., godz. IS-ta „WcsotŁa wdÓwfcn", opero tka j 
w 3 akta-ch Fr. Lełwra. W głównej roti — Marin Życcnkowsika. 
W cuswwintiek, 28 bro., godz. 18-ba „Cyganeria", oper* w 4 
aktach PiKtzaińtcgo.

„Byle do wiosny" w Kukułce
W środę (27 bm.) „Kukułka" poznańska powtarza awói 

nowy trajTAtm p. Ł. „Byle do wńostny Udof-wi biorą: Dro- 
wwą Komdiuldri1. Lamrcwtowski. Olędzka Sauk • Strugarek. 

Szpinalski w Poznaniu
W pierwszych dtuóach kwie-fcnf-a br. odbędzie akę w Poote'- 

nru kooicetnl SatCsimalykie^o. który grać będraie w
AuK Uniwersyteckiej nr, raecc Polskiego C®<srwone^o Krzyża 
Okręgu WieJkopoiskóegoi.

Program audycyj radiowych na środę 27 bm.
6.00 Kiedy ranne witają zoczę; 6.03 Muzyką; 6.1Ó Rozmowa 

ze s-Juchaczamii; 6.30 Muiźyka. po<raona; 6.45 Dzńemmćk poranny; 
7.05 Prorjrann na dzaeó bieżący; 7.10 Gimnastyka por&oma (na 
wszystkie KKQg'x>6c»c po-łsfcie}. Prowadw raigr Kano-l Hoffmann. 
Przy fenteęTamte Fnamcas-zek Witsikowski; 7.20 Muzyka lekka 
(na TrsiziysWśfi-e rotzglof nie poLskie) — w wy konania Orkiestry 
Rozgłośni Póaotańsłkiej, pod dyr. Mńeczysł-awa Gńźełskiego: 
7.45 Powtórzenie najważniejszych wiadonwści ębraenswika po>- 
romot^o; 7.50 Muzyka;. 8.30 Rody prakt

Ze sporfo
Bieg nllczny Zw. Walki MlosSyeh

W ubiegła niedzielę odbył się w Poznaniu bieg 
uliczny organizowany przez Z. W. M. z okazji 
Światowego Tygodnia Młodzieży Demokratycznej. 
Bieg ten był zarazem pierwszym występem naszy ch 
biegaczy w tym sezonie i zgromadził na trasie 
biegu oraz na mecie wiele publiczności. Do biega 
stanęło 22 z 37 zgłoszonych zawodników. Na uwa­
gę zasługuje dobry czas pierwszych 3 zawodników. 
Kolejność na mecie następująca:

1. Wierkiewicz — „Warta" — 7,01,9 min.i 2. 
Wąchalski — „Warta" — 7,13 min.; 3. Rybicki — 
„Admira" — 7,26 min.: 4. Szulc — ZWM Ostrów; 
5. Sobociński — „Warta"; 6. Szuk I — ZWM 
Ostrów; 7, Puszczak — ZHP; 8. Adamczak — 
ZWM Kościan; 9. Jakubowski — „Warta"; 10. 
Krygier — ZWM Żabikowo.

Po biegu nastąpiło rozdanie wartościowych na­
gród i dyplomów. Okolicznościowe przemówienia 
wygłosili przewodrrczący WKZWM Karpiński 
oraz kier. ref. W. F. — Andrzejewski. Na pod­
kreślenie zasługuje sprawna organizacja imprezy.

I Mistrzostwa Polski w koszykówce
„Warte*1 — „Społem** (W-wa) 63:39 

J. KK8 (Poznań) — Cracovia 43:26
W trzecim dniu zawodów o mistrzostwo Polski

w koszykówce męskiej rozegrano dwa spotkania. 
W pierwszym Warta pokonała Społem — War­
szawa 63:39, rozgrywając jeden z najlepszych me­
czów w całym turnieju. U „Warty" najlepiej za­
grali Iwanow, Szymura i Dylewicz, u pokonanych 
wyróżnił się Jaźnicki.

Następne spotkanie K. K. S. — Cracovia za- 
SucbacJS ' kończyło się zwycięstwem poznaósk ch kolejarzy

oprać. Recaty Dobrowolskiej; 8.40 Muzyka rozrywkowa; w stosunku 43:26, Ul im O, Że Krakowianie prowa- 
5 WOT«frwE<o®ci bieżące; 9.03 „Eugeniusz On«$a* , opera J » j nrrprw 16-14 K K S hvł drtiżvn« 1p-

Piotra Cwjkowkń.ei<o (z komentarzem); 10.00 Przerwa: 1,1.50 j dzl11 flo Prz^yY 10.i-ł. O. Dyl arU2yną le-• *..........- « . < ..... pszą i zwyciężył zasłużenie. x
W ogólnej punktacji na pierwszym miejscu zna-

*,.w xz.^uuą _______ J, .-. u-, - ------ się K. K. S. z 2 punktami i stosunkiem koszy
d&ie; 14.40 Komcftrt wolcaluy^Udz-ejl bóora: Jadwiga Poredse- I 136:112, 2. CracOYia — 2 punkty StO6Unek 

punkt, stos. 121:143.
Wobec tego, że K. K. S. i Cracovia zdobyły 

u | jednakową ilość punktów, a regulamin mistrzostw

Przegląd prasy wńelkowl.sŁrLe^; 11.57 Sygnał czato i hejnał z 
Krakowa; 1B-.03 „Na Ziemiach Odayskamych"; 12.20 Muzyka.;

(soiwaml, Mikofajj Mskctajioyratoi (teanoc), airompioauje .. n-j. t nc o W z 15.20 Po.gad-a.nke p. t. „Życie kulturalne 1 „Warta
•cc pohitłerowskńch" wygłosi Aleksander Rogalski; 15.30 ; 4. „S p O ł e m — 1

wska 
Jaiu<u.-?z
_____ _ pohitłerowskóch" wygłosń ..
Slrofflinćotwio Dennołkraibycane mówi...; 15.40 Poam^skć Czwar­
tek Literacki.; 16.45 WTadomcśai bieżące; 15.50 Pogadanka 

dziea- 16....................akiwaikua; 16.00 Opowiadanie dla 6,10 Audycja
zyczoa z objariadf.nóanti; 16.40 Audycja dla ratodrieży; 16.55 przewiduje, Że W rajzie równej ilości punktów
Portrety pnisciri-f; 1.7.10 Muzyka; 17.56 Audycja wojskowa 
wazysdkće roizr^o-śmie pofolrie, p. L: „Na daśejowyin tzdaka". 
0]>rac. sloiwnc Alfreda Sikorski.

musi nastąpić trzecie spotkanie — P£PL usta- 
Alfreda Sikorskiego i muzyczne Maraana Ob- ' lił, że decydujące spotkanie obu tych drużyn 

“5 « Warszawie w dniach 14 l»b 21
cert; 20.46 Shicbotwćsko; 21.00 Nadprogram; 31.16 Muzyka i kwietnia.
operetkowa; 21-45 Pogadankę sportową p. t. „Polska » Cz«- | Rozgrywki mistrzowskie •wykazały dobry po­
ci: o-ruowccja w spomete wyciosa wolaka Ludwiczosk; 21.55 . , , • i j • • i j t
PUR «nłormu;e...?22.03 Koncert; 22.30 Skuzyuk^ techniczną ‘ziom tecnmczny i kondycyjny wszystkich drużyn 
omówi dyrektor lechnksmy Rozgł. Poana-dakiej dr Marian hiorących udział W zawodach. iMistrzostwa za- 
RtójewJu; 22.40 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 22.45 Skrzyń- Ln-sr_vłn nraiAmówienie wicenrwecA K O 7 P ka pow-ukówaaa rodzin; 23.00 Ostatóe wiadomości d-.iemrka j kończyło przemoiń .enie wiceprezesa A.. U. L. r.

------- * * • ---- --- R. — mgr Marcinkowskiego, który imieniem ofia­
rodawcy prezesa Cracovii dyr. Żura wręczył dru­
żynie K. K. S. — Poznań nagrodę za najbardziej 
fair grę, a zawodnikowi tego Klubu Grzechowiakowi 
nagrodę jako najlepszemu zawodnikowi turnieju, 

Po zawodach kapitan związkowy PZPR — 
Piotrowski wyznaczył 20 zawodników na obóz 
przed wyjazdem reprezentacji polskiej na mi­
strzostwa Europy do Genewy. Wyznaczeni zostali; 
Kasprzak, Patrzykąt, Łój, Grzecbowiak, Jarczyń- 
ski i Śmigielski (wszyscy z K. K. S ), Szymura,

KOMUNIKATY
ard Delegatów Okręgowego Zwlęiko Em wyłów t Eme-
k Państwowych, Wdów i Si«i»t odbedzw >10 w Poono. 
w nóedweią dnia 7 fcwtotaio Wó r., o {od*. 10-te) w eoh 
Jowns Zwnwnta Augusta 2Z5.

Zebrania w dniu 27 marca 
Cilookowie Sp. Pomocy Szkolnych „Oówieta" — gorłe.

17-ta w s*!t BiibtotaU .Wtatoi <d- u.
Polskie Str. Lodowe - Xoto Miejskie — gosfa. 17 to w lo­

kale wliaisoiyuią «t. Spokoje* 15*.

Z Urzędu Stanu Cywilnego j
23 marca 1946 rota

Zawarli śluby: Piotr Woś — Hcłena Waligóra. Machał 
Dole ba — Kazimiera MaichrŁak, Władysław Rósskr —
Maria Jiśkowak, Jóucś Drzażdźyńrki — Marianna Wiś. 
niie-A-bka z domu Maóccafc. Józef Sobota — Zofca We. 
solrov;k-a. Tudousz Piotr Skibiński — Joaooa Zm<uŁziósk<.
Władysław Halce — Stefania Chojnacka. Stanisław Teodor 
Wyb-cnakrki — Jadwiga PysŁcro-rwka, Jan Sudnik — A lira 
Maria Jcrrewękia. Stefan Now-k — Zoha Tubecka, Stanisław 
Seweryn Pi.koac,b — Mieczysława Stełaau* Judek, Roman

Matysiak i Iwanow (Warta) Majewski, Jaźl 
Brociaslaw Fełifcs Koctberski — Maria Majchreak, Edmund 1 mckl 1 Bartoszewicz (Społemł, Dumkcwski, Re- 
Antwmiewioz — Zofia Ratajczak Karol Kordasicwica — Irena ! sicb Kopf i Wacek (Cracovia), Stok, Ariet (Wi 
SiwiAska. Edmund Strycki — Wal cna LipiAsk*. i . ’ '

Urodzeoia: Danuta Czaplińska, Jctzy Orkcirś. WaJida (drriak,
Elżbieta Frąckowiak, Zbigniew Bąk. Gcbrńeia Ufatowaka. Ma­
rian Sficrryycz-yAćki, Lcs««k Sell Józef Jasińj&i, Jerzy Soł- 
tyjiek, Eł*b'«ta Dudni Arka, Janina Okuyniak, Benon Osbrow. 
ski, Rysrcrd Strojny. Zbigniew Dybioca, Józefa Pytlak.

Zanotowano zgony: Kazimiera Wiśmew:ka, fryzjerka, 25 hai;
ZW8MW Kolodia;*®!, 7 ReUit. I d. Do­
lał., 85 Vił; Marian Plotkowali. 3 maesaące; Wladyilowa Ba- 
h»ixaŁ i <L s-:knr», 3S M; Nt®omocatia Dołroz z d, Jaaiicka,
61 lot; Rooiob. Knla-wiialii. ltt,*vpiał*. <5 BiwiWaw*
Kaz^e z d miswooa.. 70 lo-t; Barbara Maria Kuoikoorskii, 4 raic- 
ńacei Foaootezak Mięfcwiez. miatoz razżaijka, M lata; Ąatoai 
FrłctoróJc, przeda. budowlany, 57 M. Ca«Uw Władralaw 
Mtenczawaki, medalom, 24 lata; W.htoria Woli z d. Syno- 

lato; kram Maria Obiato, 8 miaraęcr.

sla), Filipowicz i Kaźmierczak (Pogoń-Katow:c«).

Poznańscy bokserzy przegrywają 
w Kaliszu

Rozegrany w ub. niedzielę w Kaliszu mecz bo­
kserski pomiędzy drużynami HCP Poznań, a 
R. K. Bięlamia (Kalisz) zakończył się zwycię­
stwem gospodarzy w stosunku 12:4. Kaliscy bo­
kserzy wykazują stale postępy i posiadają w swo­
im zespole kilku wartościowych bokserów

Wo.
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BdiJenw zwscfa&cB (itr)

Za linia Świebodzin—Krosno
Pisząc o Ziemiach Zachodnich, a zwłaszcza o 

najbliższej nam Ziemi Lubuskiej, należy stwier­
dzić zasadniczą prawdę: myli się bezapelacyjnie 
każdy kto sa.dzi, że zbyt często porusza się pro- 
Keray tych ziem, gdyż nawet dziecko wie o na­
szej granicy na Odrze i konieczności zagospoda­
rowania ziem odzyskanych. Prawda — fakty to 
bezsporne i znane. Lecz czyż może nam być 
obojętna granica biegnąca wzdłuż niewykorzy­
stanej należycie Odry, „jeśli nie przejmiemy ad­
ministracji tej naturalnej drogi? Czy mogą nam 
być obce środki jakimi trzeba zmierzać ku jak 
najściślejszemu powiązaniu ziem odzyskanych z 
Macierzą? Bezsprzecznie nie. I dlatego po tej 
linii kształtowały się doniosłe dezyderaty Zacho­
dniego Kongresu Dziennikarskiego, dlatego ku 
szczegółowemu naświetleniu wszystkich spraw 
związanych z zachodnią granicą zmierza praca 
dziennikarzy.

Jest zjawiskiem ogromnie pocieszającym i go­
dnym podkreślenia, że po przekroczeniu daw- 
rrejszei granicy przed Trzcielem na drodze Po­
znań—Świebodzin czy też za Kargową na szosie 
Sulechów—Wolsztyn—Poznań, nie dostrzega się 
rbsolutnie różnicy między dawnymi ziemiami 

• Polski sprzed 1939 r. a obecnymi pod względem 
ach na wskroś polskiegp charakteru. Jeszcze w 
większych miastach słyszy się tu i ówdzie ludzi 
rozmawiających po niemiecku, lecz żywioł pol- 
tki wszędzie ma ogromną przewagę, a np. w ta­
kich Słubicach rozdzielonych granicą trzeba dłu­
go szukać, by znaleźć gdzieś Niemców, których 
tu jest około 70-ciu, pracujących zresztąina wy- 
7 raczonych odcinkach. Trzeba natomiast posłu- 
<'’ać, jak piękną polszczyzną mówią Polacy za­
mieszkali tu od lat w warunkach najsroższego 
ucisku germańskiego, trzeba zobaczyć z jaką du­
mą np. mieszkańcy wsi Dąbrówki Wielkiej poka­
zują polskie stroje regionalne, zachowane po dziś 
dzień z dziada pradziada. Te czepce, zapaski, 
rpódnice i wzorzyste chusty mają swą głębszą 
wymowę.

Jeśli jednak nczynfKśmy bardzo wiele na od­
cinku przywrócenia charakteru polskiego Ziemi 
J ubuskiej — w czym jest ogromna zasługa i lud­
ności miejscowej — to nie możemy z równym en­
tuzjazmem powiedzieć tego o gospodarczym po­
wiązaniu zachodnich ziem z zapleczem. Na ten 
odcinek pracy trzeba obecnie zwrócić baczną 
uwagę i rzucić wszystkie siły ku realizacji gospo­
darczego programu na ziemiach odzyskanych. 
,W przeciwnym wypadku dzieło reaktywowania 
polskości na tych terenach może ulec zahamo­
waniu, na co absolutnie nie możemy pozwolić.

Podczas objazdu po Ziemi Lubuskiej (Świebo­
dzin, Rypin, Słubice, Krosno, Zielonagóra, Sule­
chów) zaobserwowałem charakterystyczny szcze­
gół. Wszyscy ludzie z którymi rozmawiałem 
oświadczali: chcemy pracować i zrobimy dużo, 
ale dajcie nam warunki do pracyl Nie można się 
dziwić takiemu stanowisku. Nie można wymagać 
od człowieka wyłącznie pracy dla idei. A ezyź 
nie jest taką praca kerownika szkoły powszech­
nej w Boczowie Tadeusza Krysy czy 
nauczycielki Alfredy Januszek, którzy 
wszystkie siły poświęcają szkole mimo, że nie 
otrzymują regularnie pensji, że ich minimalne 
przydziały żywności nie są realizowane, że to co 
i trzymano tu jako dar UNRRY — stanowiło tyl­
ko żałosne pozostałości gruntownie poprzednio 
przebrane, że wreszcie jest szereg przykrości po­
cząwszy od braku światła, przy drogiej nafcie, a 
skończywszy na zbyt skromnym codziennym me­
nu z placków ziemniaczanych. Czy wreszcie-nie 
żal, że do szkoły boczowskicj nie może uczęsz­
czać 40—5O’/« dzieci, na ogólną ich liczbę 135, z 
powodu braku obuwia i odzieży? A mimo to 
nauczycielom nie opadają ręce — dziwny zapal 
gna ich do pracy i wiara w wielkość i doniosłość 
dzieła. Obok pracy szkolnej prowadzi akcję 
dokształcania starszej młodzieży kolo PCK, 
harcerstwo itd. Czyż nie jest podobną praca li­
stonosza Władysława Ziomki, jednego z 
wńelu zamieszkujących Boczów zdemobilizowa­
nych, który po długich poszukiwaniach znalazł 
tu swą żonę-repatriantkę? Ziomka walczy z tru­
dnościami mieszkaniowymi przy braku pomocy 
materialnej na wyremontowanie zniszczonego 
działaniami wojennymi domku. Oto pierwsze z 
brzegu przykłady, a można by ich przytoczyć 
setki. Wszędzie tu potrzeba pomocy i musi się 
cna znaleźć w takiej formie, jaka jest w warun­
kach miejscowych konieczna.

Pomoc można by zorganizować na warunkach 
wymiany. Ziemia Lubuska posiada wiele rzeczy 
zbędnych obecnie ludziom tam zamieszkałym. 
30 kra przed Rypinem w Toruniu Lubuskim u 
prowizorycznej składnicy T.Z.P. niszczeją forte 
p ;any, setki rowerów i motocykli, obrazy, zegary, 
i laszyny do szycia itp. przedmioty. To wszystko 
sorzedaje kilku ludzi z ramienia Tymczasowego 
Z arządu Państwowego. Repatrianci kupują przed­
mioty najniezbędniejsze. Któż w zniszczonym 
' 'oruniu i jego okolicy naprawi popsuty moto­
cykl czy rower? Gdyby te wszystkie rzeczy 
i wiele innych jakie na każdym kroku spotyka się 
na zachodzie, przewieziono do większych miast 
- - Polsce, na pewno znalazłby wielu chętnych 
nabywców. Niejeden z nich zapłaciłby nawet po-

rójną cenę za niekompletny rower, kosztujący 
Toruniu 100 zł. Można by z tej sprzedaży osiąg­
nąć ogromne korzyści i w zamian wysłać torunia- 
1 om potrzebne im przedmioty. A fortepiany za 
lit kilka, gdy Toruń czy Rypin będzie ich po­
trzebował, niewątpliwie dotrą tam z Poznania 
czy innych miast. Dzisiaj czekają nadaremnie na 
nabywców i długo się ich nie doczekają, gdyż 
każdy z instrumentów trzeba w mniejszym lub 
większym stopniu naprawić. Czeka w Toruniu 
komplet bloków składający się z 18 dużych bu­
dynków, z których tylko dwa są spalone. Cale 
dachy, całe okna nawet z szybami — brak tylko 
ludzi. Obok garaże, ogromne podwórza wykła­
dane płytami, wśród nich rupiecie i rozmaite 
graty.

Zachód mógłby dać krajowi miliony a wielu 
ludziom fortunę-. Wystarczy by zorganizowano 
tu zbiórkę złomu i zwieziono to wszystko na

Śląsk Na Ziemi Lubuskiej niszczeje wiele poży­
tecznych przedmiotów, maszyn i narzędzi. W la­
sach leżą setki metrów drzewa, które wystarczy­
łoby tylko zwieźć i posortować, by resztkami 
palić w Wiełkopolsce chyba kilka lat. Napotka­
łem nawet na położonych w pobliżu szosy po­
lach niebardzo uszkodzone opony samochodowe.

Jesteśmy krajem biednym, bo wyniszczonym 
przez wojnę, ale możemy niezadługo być i bogt- 
tym. Rozumna gospodarka, przy równoczesnym 
zużytkowaniu wszystkiego co da się jeszcze zu­
żytkować, oto prosta droga ku poprawie sytuacjo 
Obecnie zbyt wiele jeszcze marnotrawimy, zbyt

Szkoła życia i myśli ludowej
Wicepremier MiKołajczyR na poświęceniu Uniwersytetu Ludowego w BorówKu

Założenia ideologiczne wiejskich uniwersytetów 
ludowych zrodziły się z potrzeby zaspokojenia 
wielkiego głodu oświaty i kultury trawiącego od 
wieków szerokie masy naszego ludu. Pęd do nauki, 
samokształcenia, potrzeba przygotowania się do 
życia społeczno-obywatelskiego — to były isto­
tne elementy, które zadecydowały o powstaniu 
tego rodzaju uczelni. Uniwersytety ludowe, które 
posiadają wieloletnią tradycję twórczej i owoc­
nej pracy dla wsi i narodu, nabierają szczegól­
niejszego znaczenia w czasach dzisiejszych. Dziś 
bowiem warstwa chłopska, dzięki przemianom spo­
łecznym, stanowi obok klasy robotniczej najgłów­
niejszy element strukturalny nowego ustroju spo­
łeczno - politycznego, a rolę tę spełni jedynie 
wtenczas, gdy wzniesie się na odpowiedni poziom 
oświaty, kultury i wyrobienia społecznego.

(flos młodej Ameryki

Mobilizacja milionów w obronie pokoju
(Korespondencja własna z Londynu)

Zdaje się nie ulegać już żadnej wątpliwości, że 
jedynym pozytywnym efektem fultońskiej mowy 
Churchilla jest to, że „zmobilizowała" ona miliony 
ludzi, pragnących pokoju, gotowych go bronić 
wszystkimi rozporządzałnymi środkami.

I dlatego być może nawet lepiej się stało, że 
mowa ta została wypowiedziana, że tak dobitnie 
zarysował się przedział pomiędzy tymi, którzy, 
identyfikując politykę równowagi z brutalną po­
lityką siły, widzą w wojnie sposoby rbzwikływa- 
nia trudności, nieuniknionych w powojennej atmo­
sferze, a tymi milionami ludzi, którzy odczuli 
najciężej, co niesie wojna, jakie są jej straszliwe 
następstwa i w jaką otchłań nieszczęść wtrąca 
ona swe niezawinione ofiary.

I dlatego, tak niezmiernie symptomatyczną wy- 
daje się w obecnej chwili reakcja studentów uni­
wersytetu Columbia, w St. Zjednoczonych, który 
obdarzył Churchilla swym dyplomem honorowym. 
Demonstracja amerykańskiej młodzieży posiada 
bowiem wymowę, kto wie, ozy nie znacznie więk­
szą, od najbardziej przekonywującego artykułu 
czołowych publicystów po óbu stronach oceanu.

„Protestujemy przeciw nadaniu dyplomu hono­
ris causa człowiekowi, który pcha świat ku 
nowej wojnie. Dyplom podobny należy się jedi 
nie tym, którzy pracują w imię pokoju, w imię 
powszechnego dobra całej ludzkości".

Jeżeli głos młodzieży uniwersytetu Columbia
o mowie Churchilla uzupełnić tym, co ogłosili w posiadania bomby atomowej jest radą .szaleńca".
prasie amerykańskiej dwaj świeżo zdemobilizo­
wani żolnierze-dziennikarze, odbicie opinii mło­
dego pokolenia amerykańskiego będzie kompletne.

Oto co pisze Robert Knark, współpracownik 
koncernu prasowego Scripps Howard obsługują­
cego 80 pism: „Był czas kiedy wojny wybuchały 
co 100 lat, później co 25 lat, czyżbyśmy wkro­
czyli w okres wojny co rok? Doprawdy, myśl o 
nowej wojnie jest potworna. Czyż nie ma dość 
ludzi rozumnych by temu zapobiec? Czy Chur­
chill jest w stanie wyobrazić sobie, co o jego 
mowie myślą ci, którzy jej wysłuchali w szpita­
lach, gdzie wciąż jeszcze leczą swe rany, ci 
którzy powróciwszy do domów, nie zastali przy 
życiu swych najdroższych, lub ci, którzy długo 
jeszcze będą odczuwać ekonomiczne skutki mi-

Uzbekistan — perlą Z- S. R. R.
(Od własnego korespondenta)

Taszkient, w maron
Opinia publiczna ZSRR nie bez słuszności zo­

wie Uzbekistan „perlą Związku Radzieckiego". 
Ten przebogaty kraj dostarcza Rosji Europejskiej 
swych bezcennych surowców, a w czasie wojny 
z Niemcami wysunął się na czoło republik Związ­
ku Radzieckiego, dając krajowi wiele tysięcy bo­
haterów.

Ponad 70 000 wojowniczych Uzbeków — żoł­
nierzy i oficerów, zostało nagrodzonych w czasie 
ostatniej wojny najwyższymi odznaczeniami 
ZSRR, a 66 Uzbeków doczekało się honorowego 
miana „Bohaterów Związku Radzieckiego".

W tym czasie, gdy żołnierze uzbeccy bili się 
na wszystkich frontach, reszta ludności Uzbeki­
stanu dawała krajowi swą pracę, podnosząc jed­
nocześnie bogactwo własnej republiki.

Podczas wojny kraj Uzbeków dostarczył Rosji 
3 852 000 ton surówki bawełnianej; 82 000 000 pu­
dów zboża; 44 000 ton kokonów jedwabniczych; 
160000 ton mięsa; 330 000 ton warzyw oraz kar­
tofli; 18 000 ton wełny oraz innych gospodarczych 
artykułów.

W roku 1945-ym w sześciu rejonach Uzbeki­
stanu — w 520 kołchozach osiągnięto urodzaje,

du„ sana asasysr
e^z8 zupełnie zrozumiałą, .że mamy waż- dnokrotnie na tymJest rzeczą zupeln:------------- -.. .
niejsze kłopoty gospodarcze. Jeśn jednak insty­
tucie państwowe nie są w stanie we własnym za­
kresie wykorzystać możliwości, które mogłyby 
stanowić" dodatnie pozycje naszej gospodarki, 
czy nie wskazane byłoby powierzyć pewne funk­
cje odpowiednim gałęziom spółdzielczości czy 
wreszcie inicjatywie prywatnej na podstawie 
korzystnego dla obu stron układu?

Charakteryzujemy umyślnie pozycje stanowią­
ce niedociągnięcia w bilansie naszej gospodarki

—Krosno stanowi zasięg ekspansji naszej gospo­
darki, to ziemie i miasta, leżące poza nią na eks­
pansję tę jeszcze oczekują. Obecnie, gdy ku zie­
miom zachodnim popłynie ponowna fala repa­
triantów, gdy będzie się ich kierować na niewy­
korzystane dotąd tereny, trzeba, by powrotowi 
polskości na zachód towarzyszyła równocześnie 
pełna ekspansja gospodarcza. Będzie to podsta­
wa, na której mocno oprzemy swoje prawa do 
ziem odzyskanych. Józef Tułasiewicz.

W uniwersytetach ludowych, których posiada­
my w Polsce 32 (taka sama liczba w stadimi 
organizacji) wychowuje się nowe pokolenie 
chłopów. Przez kształtowanie samodzielnej po­
stawy życiowej, rozbudzanie osobowości, wyzwa­
lanie i uaktywnianie ukrytych sił twórczych, 
przygotowanie do życia obywatelskiego — wy­
chowanek uniw. lud. staje się pełnowartościo­
wym, świadomym swej roli członkiem społeczeń­
stwa i narodu.

Na terenie Wielkopolski pierwszy uniwersytet 
ludowy powstał w r. 1937 w Nietążkowie zorga­
nizowany przez Wielkopolski Związek Młodzieży 
Wiejskiej „Wici”. Jeśli wziąć pod uwagę specy­
ficzne warunki, w jakich rozwijała się idea ruchu 
ludowego, tłumionego celowo przez sanacyjne 
władze przedwrześniowe — to powstanie takiej

nionych lat? Churchill swą mową sprawił naj­
większy zawód tym wszystkim, którzy łudzili się 
jeszcze, że od „starego świata" można oczekiwać 
rozumnych rozwiązań na przyszłość".

Tak brzmi głos „młodej Ameryki", Wtórują mu 
setki listów, jakie redakcje pism angielskich otrzy­
mują od swych czytelników, wyrażających tę sa­
mą opinię o mowie fultońskiej.

Pisma są przepełnione artykułami, które nie 
tylko surowo osądzają wypowiedziane mowy, ale 
ponadto domagają się, by stronnictwo konserwa­
tywne położyło kres krasomówstwu swego przy­
wódcy. W „Daily Telegrapb", organie konserwa­
tywnych posłów, którzy od chwili klęski wybor­
czej są opozycyjnie usposobieni do Churchilla, 
pojawiła się nawet wiadomość, że niezwłocznie pc 
powrocie do Anglii, Churchill złoży swą godność 
„przywódcy opozycji", do której jest przywią­
zana dość wysoka pensja ze szkatuły królewskiej.

W artykule pt.: „Defetyzm Churchilla", tygo­
dnik polityczny „The New Statesman and Na- 
tion", po szczegółowej i bardzo krytycznej oce­
nie mowy fultońskiej, którą uważa za defety. 
styczny objaw bankrutującej polityki Torysów, 
dochodzi do następującej konkluzji: „Churchill 
miał rację oświadczając, że musimy ze zrozumie­
niem i z cierpliwością dążyć do pełnego porozu­
mienia ze Zw. Radzieckim. Ale budować je na an­
tyradzieckim sojuszu wojskowym i na wyłączności

,Tribune", organ labourzysty, ministra Aneurin 
Bevina jeszcze ostrzej osądza mowę Churchilla; 
„Nie, panie Churchill. Naród brytyjski nie po­
zwoli się sprzedać amerykańskiemu kapitalizmo­
wi. Jakiekolwiek miałby zastrzeżenia co do po­
lityki radzieckiej, nigdy jednak nie będzie sobie 
życzył wojskowego sojuszu przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Naród brytyjski nie po to pobił 
na wyborach partię Torysów, by miał się stać 
narzędziem reakcji amerykańskiej".

Goryczy zawodu i porażki, jakiej doznał Chur 
chill nie osłodzą mu honorowe doktoraty, w któ­
rych jest zresztą specjalnie rozmiłowany. Faktem 
jest bowiem, że' u schyłku swego życia zmobilizo­
wał przeciw reprezentowanym przez siebie ideom 
miliony ludzi, pragnących pokoju, (API)

przewyższające znacznie urodzaj roku 1941-ego, 
który dał się poznać jako rok niezwykłej obfi­
tości na ziemiach Uzbekistanu. W 28 kołchozach 
i 380 brygadach robotniczych osiągnięto zbiór ba­
wełny wynoszą-cy ponad 30 q z ha.

Rok 1946 jest pierwszym rokiem w nowej 
8-!atce, podjętej dla podniesienia produkcji 
bawełny w Związku Radasieckim.

Rok 1946 będzie rokiem przełomowym, w któ­
rym produkcja bawełny zostanie oparta o działal­
ność licznych instytutów naukowo-badawczych.

W roku tym postanowiono za wszelką cenę 
osiągnięć cyfrę 815 000 ha będących pod uprawą 
bawełny, podnieść urodzajność pól bawełnia­
nych, osiągając jak najwyższą przeciętną zbiorów 
z ha. Pod uprawę innych zbóż przeznaczono 
160 000 ha.

Specjalną uwagę zwrócono na lucernę, której 
uprawa wzrośnie o 60%, osiągając cyfrę 120000ha.

Uzbecy są narodem pracowitym i uczciwym. 
Kochają swój kraj i marzą, by dobrobyt jego 
podnieść do wyżyn niebywałych, by poziom kul­
turalny mas uzbeckich odbiegi jak najdalej od 
zacofania i ciemnoty Uzbekistanu sprzed Wiel­
kiej Rewolucji Rosyjskiej. J, G. G.

uczelni uważać należy za wielkie zwycięstwo 
zbiorowej woli mas chłopskich. Uniwersytet na- 
zwany został imieniem Jana Kasprowicza, chłopa- 
poety, syna ziemi kujawskiej. W okresie przed­
wojennym szkoła zorganizowała 5 kursów,, wy­
puszczając ze swoich murów liczne zastępy mło­
dych, społecznie i życiowo przygotowanych synów 
chłopskich. Po sześcioletniej wojnie, która wsi 
naszej przyniosła tak straszne straty i klęską 
przeniesiono uniwersytet z Nietążkowa do Borów­
ka w powiecie kościańskim, miejscowości będą- 
cej przez wiele wieków W rękach niemieckich, by 
w ten sposób zadokumentować, że idea wolności, 
aką w swych sercach pieścił zawsze lud polski, 

okazała się silniejszą od bezprawia i buty ger­
mańskich gnębicieli. W pałacu, w którym gnieź­
dzili się potomkowie hakaty, znajdują się dziś 
piękne i obszerne sale szkolne i urządzenia in­
ternatowe dla słuchaczy. Uniwersytet do którego 
należy 50 ha ziemi ornej zorganizowany został 
przez Wielkopolski Związek Młodzieży Wiejskiej 
„Wici", a kierownikiem jego jest mgr Kazimierz 
Fedyk.

Uroczysty akt poświęcenia przeniesionego a 
Nietążkowa uniwersytetu miał miejsce przedwczo­
rajszej niedzieli. O niezwykłości tego zdarzenia 
świadczyła obecność wielu osobistości ze świata 
politycznego i naukowego. Przybył również z 
Warszawy wicepremier Rządn Jedności Narodo­
wej St. Mikołajczyk. Poza tym udział wzięli? 
delegat Min. Oświaty wizytator Nawrocki, przed­
stawiciel Wojewody poznańskiego starosta Fisch- 
bach, delegat Żarz. Głównego ZMW RP „Wici'" 
pos. Jagła, dalej — grupa profesorów Uniwer­
sytetu Poznańskiego z rektorem A, H. dr. Gór­
skim na czele, liczni działacze ruchu ludowego, 
uczniowie innych uniwersytetów ludowych oraz 
tłumy okolicznej ludności. Po mszy św., odpra­
wionej w kościele parafialnym w Czempiniu, uro­
czystego poświęcenia gmachu dokonał ks. dzie­
kan Ruszczewski. Z werandy pałacowej, przed 
którą zgromadziły się rzesze uczestników uro­
czystości, przemówienie powitalne wygłosił pre­
zes Wielkopolskiego Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici" mgr Zbierski.

Po czym kilka słów wypowiedział kierownik 
UL w Borówku mgr K. Fedyk.

Z kolei głos zabrał wicepremier St. Mikołaj-, 
ozyk. Na początku swego przemówienia Wicepre­
mier sięgnął do najbardziej ponurego w naszych 
dziejach okresu hakaty, w którym Niemcy z całą 
konsekwencją dążyli do zagłady naszego narodu. 
Lud polski stał jednak wierny na straży matki- 
ziemi a mrówczą, szarą pracą budował podwaliny 
przyszłej niepodległości. Udział ludu w Batalio­
nach Chłopskich w czasie ostatniej wojny był 
jasnym dowodem jego przywiązania do ziemi i 
gorącej miłości Ojczyzny. Dziś, kiedy niepodle­
głość została wywalczona, dążeniem naszym jest 
uczynić z chłopa jak najbardziej uświadomionego 
i samodzielnie myślącego członka społeczeństwa. 
Wolność myślenia, działania, inicjatywy życiowej, 
poczucie własnej godności — oto rzeczy, która 
mu trzeba zapewnić, by stał się pełnowartościo­
wym obywatelem państwa. Wicepremier Miko­
łajczyk, nawiązując do sprawy szkolnictwa ludo­
wego wskazał na ważność nauki o samorządzie, 
który był zawsze najlepszą szkołą życia obywa­
telskiego.

Prezes honorowy Wielkopol. Związku Młodz. 
Wiejskiej „Wici", końcowe swe uwagi poświęcił 
roli młodzieży w kształtowaniu nowej rzeczywi­
stości świata, stwierdzając, że młode pokolenie 
polskie, które tak wiele ucierpiało z powodu ostat­
niej wojny, zdolne jest wywalczyć sobie warunki 
wolnego i szczęśliwego bytu w odrodzonej Polsce,

Po przemówieniu wicepremiera Mikołajczyka 
głos zabierali: pos. Jagła, starosta Fiscbbach, w, 
imieniu absolwentów UL kol. Barton, z ramienia 
Polskiego Stronnictwa Ludowego pos. Nowak, 
oraz w imieniu chłopów okolicznych ob. Żaczyk. 
Przemówienia, przeplatane śpiewami zespołu UL) 
i produkcjami ludowej orkiestry dętej, zakończo­
ne zostały okrzykami na cześć Rzeczypospolitej 
i Rządu oraz odśpiewaniem „Roty". Na drugą 
część uroczystości, jaka odbyła się po południu, 
złożyły się oryginalne inscenizacje i śpiewy ze­
społu świetlicowego Uniw. Ludowego w Borówku,

Poza Borówkiem istnieją w Wiełkopolsce trzy 
dalsze uniwersytety: — im. Jana Wojkiewicza w 
Łeknie, im. AJ. Świętochowskiego w Chocimiu, 
pow. Turek, oraz im, W. Witosa w Borzęciczkach, 

Krotoszyn. Uczelnie te, zorganizowane przca 
wiciowców wielkopolskich przy współudziale Tow, 
Uniw. Ludowych, o wysokim poziomie naukowym 
i pedagogicznym, należycie spełniają swoje za­
dania do jakich zostały powołane. Z ich murów 
wyjdzie nowy syn wsi polskiej, uświadomiony 
społecznie i narodowo i przygotowany do źycią
obywatelskiego. J, M,
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GNIEZNO
Gniezno nie ma głośników radiowych

Przeprowadzona swego czasu propaganda radio- 
fonizacji kraju znalazła na ogól przychylne przy­
jcie wśród społeczeństwa. Do Radiowęzła gnie- 
Siieńakiego napływać zaczęły liczne wnioski o 
założenie głośników radiowych, które dzięki ta- 
n’emu kosztowi zainstalowania jak również opłat 
zvskiwały coraz więcej na popularności.

Niestety już w grudniu cała akcja utknęła na 
martwym punkcie, gdyż Radiowęzłowi aabra- 
kło... głośników. Cały więc szereg wniosków 
z grudnia, stycznia i hitego rb. leży niezrealizo­
wanych, a społeczeństwo jest pozbawione audy­
cyj radiowych.

Wskazane byłoby, żeby czynniki decydujące 
w tej sprawie, zainteresowały się nią i spowodo­
wały przydzielenie Gnieznu głośników. Wypływa 
to nie tylko z interesu Radiowęzła, ale z troski 
o wychowanie społeczeństwa i dostarczenie temu 
ostatniemu wartości kulturalno-oświatowych.

(Pr)
LESZNO

Uczniowie IV klasy dla dorosłycji Państwowe­
go Liceum i Gimnazjum Męskiego urządzili 
przedstawienie pod tytułem „Qui pro quo“. Na 
całość złożyły się monologi treści aktualnej o 
podłożu wychowawczym, ilustrujące wady ogól- 
no-spo!eczne, najnowsze piosenki żołnierskie, 
występy zespołu orki es trafnego i arcyzabawna 
jednoaktówka „Studenci na poddaszu" obrazu­
jąca wesołe, beztroskie życie studenterii.

Młodym adeptom sztuki teatralnej należy 
przyklasnąć za staranne wykonanie występu na 
tak wysokim poziomi* artystycznym ze specjal­
nym uwzględnieniem idei wychowawczej. Oce­
niła to zebrana publiczność wykonawców darząc 
niemilknącymi brawami.

Całkowity dochód z imprezy przeznaczyła IV 
klasa D na potrzeby szkoły.

3, Ulialkopolski i Odzyskanych
Koliszonie ufundowali sztandar dla pułku piechoty

(Wo) Piękna uroczystość wręczenia sztandaru, 
ufundowanego z ofiar społeczeństwa Ziemi Ka­
liskiej dla łł pułku piechoty odbyła się w dniu 
17 bm. w Kaliszu.

Uroczystość była widomym symbolem miłości 
jakim społeczeństwo otacza naszą armię i jedno­
cześnie ścisłym zbrataniem się obywateli w mun­
durze z obywatelami w cywilnych ubraniach 
11 L ik piechoty został na stale stacjonowany 
w Kaliszu i otrzymał nazwę Pułku Ziemi Kali­
skiej.

Uroczystość zaszczycili swoją obecnością 
przedstawiciel naczelnego wodza Marszalka Ży­
mierskiego dowódca O. W. Poznań gen. Strażew- 
ski, ks. biskup Karol Radoński, wicewojewoda 
poznański mgr Grosicki.

Po zbiórce oddziałów wojskowych, przedsta­
wicieli partyj i społeczeństwa i organizacyj mło­
dzieżowych z Kalisza i powiatu na placu św. Jó­
zefa, odbyło się uroczyste nabożeństwo w koście­
le garnizonowym, gdzie poświęcenia sztandaru 
i proporca dokonał ks. biskup Radoński, wygła­
szając przytem okolicznościowe przemówienie. 
Następnie odbyło się wbijanie gwoździ pamiąt­
kowych. Pierwszy gwóźdź w imieniu Marszałka 
Żymierskiego wbił gen. Strażewski.

W imieniu społeczeństwa prezydent dr Koszut­
ski wręczył sztandar gen. Strażewskiemu. General 
w prostych żołnierskich słowach podziękował i 
wręczył sztandar dowódcy, pułku płk. Karpowiczo­
wi, a ten z kolei przekazał sztandar pocztowi 
sztandarowemu. Proporzec dla dywizjonu arty­
lerii wręczył generałowi starosta kaliski ob. Kar- 
pała, a złotą księgę starosta turecki ob. Kru­
szyński.

Część oficjalną zakończyła defilada oddziałów 
wojskowych i delegacji społeczeństwa, którą 
odebrał przed ratuszem generał Strażewski.

Po południu w Teatrze Miejskim odbyła się 
uroczysta akademia, na którą złożyły się przemó­
wienia inspektora J. Borzęckiego, mjra Wł. Kłu­

sa, oraz produkcje artystyczne. Zakończono aka­
demię odśpiewaniem hymnu Całą uroczystość 
charakteryzował podniosły nastrój. Sprawą ufun­
dowania sztandaru zajął się Komitet, w skład 
którego wchodzlR przedstawiciele całego społe­
czeństwa. Piękny sztandar wykonały siostTy Słu­
żebniczki.

Niedzielna uroczystość wykazała, jaką sympa­
tią społeczeństwa cieszą się żołnierze 11 pułku 
piechoty, którzy od Oki aż po Berlin w zwycię­
skim pochodzie walczyli o wyzwolenie naszej 
Ojczyzny spod przemocy okupanta.

SULECHOWO
Pod znakiem św. Floriana

(kt) W Sulechowie życie zaczyna żywiej pul­
sować, czego świadectwem jest uroczystość po­
święcenia pierwszego sztandaru w mieście — 
sztandaru Ochotniczej Straży Pożarnej. Pochód 
sztandarowy wyruszył z sztandarem do kościoła 
i przed rozpoczęciem mszy św. poświęcił sztan­
dar ks. prób. Kaczmarek. Po nabożeństwie ru­
szył pochód do Ratuszy, gdzie nastąpiło wręcze­
nie sztandaru przez ob. burmistrza Grochowskie­
go chorążemu Ochotniczej Straży Pożarnej ob. 
Śledziowi w asyście ob. Szczotkarza i Wójciaka.

Następnie dh prezes Skrobała powitał zebra­
nych, wznosząc apel do społeczeństwa, by wstę­
powało w szeregi Straży, do członków Straży, 
by gorliwie wypełniali swe obowiązki. Ob. bur­
mistrz Grochowski, składając życzenia Straży 
Pożarnej i dziękując całemu Zarządowi, a szcze­
gólnie bardzo aktywnemu prezesowi ob. Skrobale 
za dotychczasową owocną pracę, przyrzekt ze 
swej strony i ze strony Zarządu Miejskiego po­
pierać każde zamierzenie Straży Pożarnej.

W godzinach wieczornych odbył* się zabawa 
taneczna dla członków i zaproszonych gości. Ze­
brany dochód z urządzonej uroczystości prze­
znaczono na remont sprzętu pożarniczego.

RAWICZ

Posiedzenie organizacyjne okr^u śpiewaczego.

(dp) W dniu 17 marca odbyto się w Rawiczu
posiedzenie organizacyjne okręgu śpiewaczego 
powiatu Rawicz. Na" wstępie przewodniczący 
przeprowadził apel poległych i zmarłych w cza 
się wojny członków chórów, które były czynne 
na terenie Rawicza i powiatu przed wojną. Pa­
mięć ich uczczono jednominutową ciszą.

Następnie przedstawiciele już istniejących 
chórów zdali sprawozdania podając ilość człon­
ków i obecny stan organizacyjny, oraz stan za­
opatrzenia w nuty i inne niezbędne przedmioty

Okazało się, że część chórów potrafiła dzięk 
ofiarności swoich członków przechować sztan­
dary, nuty i biblioteki, nieraz z narażeniem życia

Po krótkiej f rzeczowej dyskusji wybrano za­
rząd w składzie następującym:

1. prezes ka. proboszcz z Konar Mikołajczak
2. sekretarz Urbański,
3. zast. sekretarza Malyga,
4. skarbnik Herwich,
5. dyrygent gL okręgowy Falkiewicz.
Poza tym wybrano radnych ze wszystkich chó­

rów, oraz komisję rewizyjną.
Na wniosek referenta kultury i sztuki ob. Do­

lińskiego, nowoobrany Zarząd przyrzekl w mie 
siącu sierpniu urządzić pierwszy zjazd chórów 
całego powiatu.

JAROCIN
(nz) W dniu 17 marca 1946 r. odbył się w Jaro 

cinie wiec przedwyborczy, zorganizowany przez 
Komisję Międzypartyjną.

Przemawiali przedstawiciele następujących 
partii: PPR ob. Kaczmarek z Poznania, PPS ob 
Łamaszewski z Jarocina oraz przedstawiciel 
miejscowego garnizonu wojskowego ob. por 
Kolb. Na powyższym wiecu uchwalono wspólną 
rezolucję Bloku Wyborczego, która została wy 
słana do Prezydenta KRN oraz Premiera Rządu 
Jedności Narodowej.

Po długim okresie niepewności otrzymaliśmy smutną wiado­
mość o zgonie nieodżałowanego, kochanego męża, ojca, teścia 
i dziadka, powstańca wielkopolskiego śp.

Ludwika Kaczmarka
mistrza piekarskiego

długoletniego więźnia Oświęcimia, zamęczonego w obozie Leit- 
meritz. Zgon nastąpił 25 lutego 1945 r.

Za duszę śp. Zmarłego odbędzie się dnia 29 marca o godz. 8-mej 
żałobna msza św. w kościele św. Jana Vianney na Solaczu.

O czym zawiadamiają krewnych i znajomych
w ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córka, zięć i wnuki

Poznań, ul. Wołyńska 18 m. 2.

$p.

Stefan Najgrakowski
architekt okręgowy w Lesznie

zginął tragicznie w wypadku samochodowym w czasie podróży 
służbowej dnia 21 marca 1946 r.

W Zmarłym Urząd Wojewódzki Poznański traci wzorowego 
urzędnika, cenionego kolegę i współpracownika.

Pracownicy
Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego 

Wydziału Odbudowy

W szóstą bolesną rocznicę śmierci śp.

prof. dra Władysława Pniewskiego
delegata Rządu Polskiego do Gdańska, profesora polonistyki 
i historii, kierownika i (organizatora biblioteki publicznej i szkol­
nej przy gimnazjum Macierzy Szkolnej w Gdańsku, redaktora 
„Gryfu", kwartalnika polsko-kaszubskiego, badacza literatury 
polskiej na Pomorzu, odznaczonego dwukrotnie złotym krzy­
żem zasługi i srebrnym Wawrzyńcem akademickim, zamordo­
wanego przez okupanta w Stutthofie pod Gdańskiem, odpra­
wiona zostanie

msza św.
w kościele św. Marcina przy ulicy Fredry w czwartek, dnia 
28 marca br., o godizinie 8-mej, o czym powiadamia

w imieniu rodziny

siostra dyr. Marla z Pnlewsklch Romlngton

W dno 34 nuwca 1946 r. za-snąd w Paon, opeArzocy 
Sakramentami łw., mój najdroższy ntąl, śp.

Stanisław Gawczyk
Zhożomie drogich zwłok m nóejscti -wwczme^o spo- 

oayofou nastąpi 28 nbatren o godz. 10.30 c kwpiicy etnea. 
bamej na Jo&yoaeh. Msza św. iafcofooa odtpnawfroo* 
zwhanóe tłnśa 39 bm. w kościele Serca Jezosowego 
Jeóyoe.

W głąWdfcn srautlra pognąAone 
żona 1 siostra.

W dniach 28 marca do 39 
marca 1946 r. włącznie

będą wszystkie magazyny, należące 
do „SPOŁEM" Związek Gospodarczy 
Spółdzielni R. P. Okręg w Poznaniu, 
Oddział Rolny, ul. Chełmońskiego 1, 
zamknięte

i powodu przeprowadzania i sporządzania 
remanentów. Powyższe podaje się wszystkim 
zainteresowanym i Spótdz. do wiadomości. 

„SPOŁEM**
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. F. 

3—245 Ok ąg w Poimanłn

Dnia 21 siarce br. zginął w ofteOTazę^Urwyna 
padlra, śp.

Stefan Najgrakowski
budowniczy

zasłużony członek naszego Stowarzyszenia 
Pogroeb oóbył rię w połiiedzialdt, dna® 26 marca

br,, o godzinie 9,30 w Lesznie, z kośouoha Fara-e-go, 
przy KoścacineŃ

Cześć jogo parnię ci!
Stowarzyszenie Techników 

9585 w Poznaniu

, Dnia 26.marca 1945 r. zmarł w 25 roku 
życia nasz pracowity, drogi syn i kochany 
brat, śp.

Bogusław Eitner
ugodzony kulą bandycką przy napadzie 
na nasz dom kilka dni po powrocie z wy­
gnania.

Nabożeństwo żałobne
odprawione będzie w Morasku w czwar­
tek, dnia 28 marca br. o godz. 8-męj

o czym zawiadamiają
rodzice I bracia

M o r a s k o, powiat Poznań.

Kierownika administracyjnego fabryki
ekonomisty Ao aUtystyki i płe-wwmsm,
urzędniku «to dzieła pracy I p4aer, 
księgowego btlansurty przebitkowej
księgowego,
konsfaraktora-kreżlarza w dziale prądów ałefeycb, 

laboranta

poKnkuś. Zf.dlloere.Je PriMnyll. R.dlol.eh.lco^e 
F*trTka Gltrteików w. Wrrnd, <4. P^oroow. »-».
3-298 

Tabela do obliczeń podał, obrotowego
D.tc.t z dnia 21 XII. 45

Tabela do obliczeń podał, dochodowego
Dokreł z dnia 8 I. 46

do nabycia w firmie **
Ksifoowosc f/T>
PKZB B ITKOWA

Cena it 20 + porto zł 5 Poznali, Kanlaka 8/9 — Tal. 26-80

o / e uj © <f ar k a 
Spółdzielnia 
Pszczelarska

Poznań, ul. Kościelna 9 
poleca

przybory pszczelarskie, węzę, 
prawdziwy miód pszczeli oraz 
skupuje i wymienia wosk na węzę

| łW&WSiWSśWWS*

SZTA
® Daramenta

KZKIE
JPOZNAW 

^ARY RYNEK 48

oraz Dąbrowskiego 15 9458

OSZCTCDZBO5UUI1C

SZTANDARY
paramenta kościelne poleca (‘

znano firma < *

JÓZEF ŁOWIŃSKI 
POZNAŃ, WIELKIE GARBARY 45 ■ Tel. 3905 f,

Liczne uznania za pracę I 9396 (J

Poszukujemy

Ml!tw lis WTBh Bft
olejku miętowego, olejków do perfum 
i do mydła.

X 5. SleMptuewicz,
M. Fooha 34 9M6

PrzylmSentij zaraz

tokarzy
monterów-slusarzy
na motory spalinowe z dłuższą praktyką

rutynowaną stenotypistkę
oraz

uczni handlowych

Wina M? fóM KM:
w Poznaniu, Kolejowa 1/3, tel. 71-90

Warsztaty napraw, w istelue i M zanasewe
9500

eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeu



Strona I GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 8< (388)

Jni dxiś i codsiennie
ujrzymy

ehranie Kina
wspaniały film polski

ACH©
wg powieści DOŁĘGI - MOSTOWICZA 

E. BARSZCZEWSKA. J. WĘGRZYN, J. ĆWIKLIŃSKA 
w rolach głównych

Fabryka Konlekcfi
męskiej i chłopięcej

BRACIA LISIECCY
P O Z N A N
St. Rynek 72 tel.25-17

Zamiana

2 pokryć kuchnią, łazienką, 
ogrodem. zamienię na 2 po- 

i koję, kuchnią HS duży poić i 
kuchnią. Oferty: „Głoe Wiel­
kopolski' nr 9Sy.

j Nowoczesny ^r/e^ricken, Sa­
per, zanMecię »• akoirdccc

, 120-bawiwy Homera albo wło­
si;. 1*1. Fochę 87. m 19. 9499

Zmienię 4 7<ór«ya< loochwą. 
leci enką, śróecictoto, na ? 
kuchnią. Oferty ..Głw WrŁ 
koy«!sk£“ nr 9493.

Platlormę na 3—4 tony n» 
prawie nowych oponach, »- 
mienię na lekką platformę na 
lł,s tony, na dobrych oponach 
do wożenia mleka, Oferty: 
,.Gkw WielkopoMri” nr 3-303.

Piecijjdz

Wspólnika z ka-pćtałem 20 ty­
sięcy na założenie przędzalni 
poszukuję. Oferty na pwwun- 
cię sa do przyjęcia. Józef Bc.. 
naria-k, Starołęka. św. Anto­
niego 21. 9350

j: poleca plenuzorzpdita koniekcię m^slsq « Posiadam 500 tys. — przystą­
pię do poważnego prccecMę. 
bóorstwa wizgi, oezekuię odpo. 
wie-dauiej propozycji. Oferty?

•• __ o A na, ,Głoa Wielkopolski ” nr 9496.

Skóry
przybory szewskie

po cen«ch najniższych poleca

»S® - Ha«
Motory elektryczne

średnie i małoobrołowe 
fabrycznie nowe, okazyjną partię

Plac Wolności 14 a ^narożnik 3 Maja) ’
Wysyłamy towai na prowincje za pobraniem pocztowym

P8a«SB2Ptó|6iRtKl[8ll'l!lliS
zaangażuje do pracy w Poznaniu
Kierownika Referatu Organizacji 

i Lustracji Warsztatów
Kalkulatora aa kalkulację wstępną

oraz na wyjazd
Kierowników Technicznych Stacyj 

Traktorowych
Monterów traktorowych 3-255

Podania z życiorysem kierować do Referatu 
Personalnego Pi. Wolności 14, IV. piętro

Wolne posady Sprzedaże
Pomocnica domowa z gotowa­
niem potrzebna. Chełmońskie­
go 8, m 4. 9547

Meble różne, nowe — używa­
ne, kourolety, oddzielne sztu­
ki, wielki wybór, okazyjnie. 
Magazyn Mebla, Rybak i 6, 
telefon 49-56. 8564Stolarzy potrzebuje „Qw- 

ram” Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 24. 9485 Gospodarstwo 140 mórg, za­

budowaniem, inwentarzem — 
młynem wodr.ym sprzedam, 
eena 2 0COO00. lub zameemię 
na k-aimienicę, Metelskti, Św. 
Marcin 13. 9046

Mydlarza samodzielnie go fa­
chowca poszukuje fabryko.. 
Zgłoszenia „Par1' Pozmaó, Ra­
tajczaka 7 pod 3.469. 9567

Ekspedientka branży towarów 
krótkich do Jeleniej Góry. Of.
, Głos Wielkopolski” nr 9360.

Kowal z whaisnyml narzędzia­
mi na deputat potrzebny od 
ł. 4. 46. Zgłoszenia kierować: 
Ośrodek Kultury Rolnej Dzia. 
łvń, poczta Dśiełyń, powiat 
Gniezno. 3-282

Kamienice, wille, go®po<kur- 
stwa, składy, parcele, sprye. 
daje i poszukuje Metdski, św. 
Marcia 13. 9045

Tapczany higieniczne z anto- 
matycznym otwieraniem, tap­
czany luksusowe, materace 
poduszkowe jak i sprężynowe 
ooleca K. Kopozyk", Poznań, 
Kozia 8 (nar. Snkotoefl. 9219

F ebryka Chimrjjiosna Nowy
Tomyśl po-szmkujc: kwęgowe- 
go-biłamsósty, magazyniera,
galwanizera, s-zKśreray na no­
życzki, śluaarwy, tokarzy.

3 284

Radioodbiorniki, lampy, ano­
dy, przybory radio-elektro- 
techratozne najtaniej „Elektao- 
mont”, M Focha 32. Fachowa 
r.aorawa odbiorników. 9525

Przyjmiemy od zatras 5 mura­
rzy, 5 stoiacrry bud. ©raz 5 
ślusarzy bud. Zgło^z.: Przed- 
sięb. Robót Lnż.-Bud., aleje 
MarcMikowjkiego 1. 9399

Węgiel drzewny (bukowy)
wa^onxy.vo i drobnicą poleca 
M. Rzekieckó, Bydgoszcz, uł. 
Em, Plater 17. 3-283

Phćlips klawas-zowy, Eres. Pre- 
kairy 5a, m. 20a, podwórze 
prawo, parter prawo. 9212Szuka posady

Magistra chemia poszukuje 
po«a.dy najchętniej przemysł 
chemiczno - farmaceutycony. 
Zgłoszenia „Par” Poznań. Ra­
tajczaka 7 pod 3.467. 9565

Materace i dreKmłń. Pertck, 
Wrześnrcwńoz, Ratajczaka 7,
I ptr., telefon 36-31. 9337

Maszyna do pisania ..Trknnph” 
dwa łóżka, eprzedotB. Po>p4ćń- 
skick 5«, m M. 9560

Pudlo 5 lamp, prąd aanfiemniy. 
Szwajcarska M. m M, 9541

Kełner-szoier, dobra »Żła, sra­
ka posady tekin n* wyjetd. 
Oferty: „Głoe Wielkopolski" 
nr 9421.

Książkowa, siła samodzialna, 
lat 30, z długoletruLą praktyką 
w spółdzielniach m 1 cezar - 
skach i innych przedsiębiorst­
wach, przyjłirie ©osadę, naj­
chętniej w mlecnarni od zaraz 
lub później. — Oferty „Gło* 
WieKk-opołslri" nr 3-220.

Pompa motorowa D. K, W. 
4.5 k. na ropę. Oferty: „Głoe 
WIkopoAskn” nr 9540.

Maszynę do pteomla spraedom. 
Centrala kafli, Przemysława 
2, 8—15. 9539

Westiąlka nowa, gez i węgieł. 
Of.: „Glos Wrełkoęwlski * nr 
93».Nauka

Korespondencyjne Kursy Księ- 
gowoścL Informacje: Łubku, 
skr. poczt. 105 0-156

Szozenlęta 4 miuesBęczine, nwr- 
śMwoe.x rasy am^Łełstóej (mały 
gatunek). Kopernika 10, m 3.

9527
Kursy stenografie, pisania wa 
maszynie. MatajSai 38, m 12.

9351

Torebki białe i oelofomowe, 
galanteryjne i do kapeluszy. 
Zamachowska, Po-znoń, Al. 
Marclnikowstóe^o 16, I. nar. 
Marcina. 9013

FKrt literacki Maigdaleny Sa- 
moewanóec już do nabycia w 
księ^arniiach i składach papie­
ru. Wydawnictwo pocztówek 
Interprint, Kraików, Gertru­
dy 12. 3-296

Szkoła tańców Adelfi Seczur. 
kówny Jana Szczurka, Aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter.

9362

Ćwiczenia pisania na nunsry- 
nie. Wrocławska 39, m 8, wej­
ście z Koańej. 9495

Dźwigary
wagon 18 ton natychmiast 
SPRZEDAMY

Wiglksufllsia [eniral? Żelaza, Rur i llrzadzefi Sanitarnych
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, ul. Żydowska 2'3 !

ref. 32-53 9703 *

Chamska na kierownicze stanowisko

w Olejarni poszukujemy

Zgłoszenia do Państwowego Przemysłu 
Olejarskiego Poznań, ul. Skarbowa 22

.«.ł J.-,v g.»'.«.ŁX •- *

, wanilina, migdal, rnm i cytryna

WYTWÓRNIA ŚRODKÓW SPOŻYWCZYCH 
WWARSZAWIE -OBECNIE W KRAKOWIE

Palaeat Smaki do ciast (olejki) •
proszek do pieczenia . _ . .
zaprawy likierowe - eaeao choaa, benedyktyn, sherry brandy, alasz, mięta 
cakler wanlllnowy
bo dynie: malina, czekolada, śmietana, wiśnia I migdał 
konserwa (zaprawa do konserw)

Wyłączne zaitępstwo na m. Poznart I Województwo 
Dl7*?. tiowakowshi & Skcz Z ©«.©• Poznań, Al. Marc'nkowaklego 19 Telefon: 41-63 

Skład konsygnacyjny 3-275

UWAGA P. T. KUPCY!!!
Rejestracja przedsiębiorstw, 

składnic i ruchomości
Naczynia emaliowane, wyroby 

ocynkowane, porcelanę, galan­

terię szklaną, nakrycia stołowe 

(nierdzewne), młynki do kawy 

i pieprzu, oraz maszynki do 

krojenia chleba — dostarcza 

ze składn natychmiast:

CENTRALA ARTYKUŁÓW 
GOSPODARCZYCH

Na podstawie zarządzenia Wojewody Poznańskiego w-zywnan 
wszystkie zainteresowane osoby fizyczne i prawne na tere­
nie miasta Po«an»Łr._;a do zgłoszenća w terminie 4-ch dna:
a) wszystkich znajdujących rię na terenie miasta PoznasM-a 

składano części i urządzeń traktorowych: podać należy 
miejsca, w których takie części ich urządzenia się z®>»ł- 
dują, niezależnie od formy ich właenośoi, z w
naem rodzaju i ilości tych części i nrządzeń;

b) wszystkich baraków, znajdujących się na te_.
Poznania, niezależnie od formy i własności i niezależnie 
od tego, czy są te baraki składnacowe czy miesefeaine, z 
określ emi etn rodzaju, zdolności użytkowej ^raz stopnia 
ewfcl, BciiszozeinŁa baraków;

c) wszystkich przedsiębiorstw przemysłowych, znajdującyca 
•ię na terenie miasta Poznania, niezależnie od formy ich 
własności.

W zgłorzieawju przedsiębiorstw' przemysłowych należy podać: 
i) nazwę i siedzibę przedsiębiorstwa, 2) przedmiot przedsćę- 
biorstwa, cmyli rodoaj prod.uk cjfc, 3) formę własności (pry- 

** * zdoi-

włsśc.

BEYGA WITOLD
BIELSKO, ul.Kolejowa nr 5, tel.18-47

HURT! HURT!
Ceny przystępne dla każdego kupca

Na życzenia wysyłam oferty

StSaESF1^BB^S";a^WS^SS^
Dyrekóa Państwowych Koedukacyjnych Szkół Spółdziel­

czych w Poznania ogłasza
ppseeftarg

na urządzenie internatu szkolnego przy ul. Wesołej 4.
Oferty z podańiieai ceny należy składać w

Państw. Szkół Spółdzielczych w Poznomiu, przy uł. Fj 
2. w zamkniętej i zaldcowa-nej kopercie do dnia 29 
1946 r. Wysokość Wadium
w szczegółowych warunkach Dyrekcji, które
przetargową otrzymać można w loamcelam Szkół p-rzy 
Przebieg 2, gdzie udzieli się 1....................................

Otwarcie ofert nastąpi w tenmmiie wyżej podatnym, o godz. 
10-tej-. Dyrekcja Państw, Koed. Szkół Spółdalelcaych zastrae- 
go sobie prawo wyboru oferentów względnie umie waśnienia 
przetargu bez podania przyczyny i ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań.
9548 Dyrekcja (—•) Mgr Bąkowsld Zygmunt

©G£©S££/WA OfffOO/lZJE
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej. w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 

Wyspiańskiego 10. I piętro — Tel 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Sprzedam ze gar-regulator, Li­
sa okazyjnie. Karwowskiego 7 
m lik 9524

Bielskie materiały kapuje, pła­
ci najwyższe ceny Edward Mi- 
chaelis, Poznań, Wrocławska 
22. Garderoba męska i chło­
pięca. 6716

Cyrkle, przybory rysunkowe, 
szkolne, biurowe, ołówki, pa. 
piery kupuje Księgarnia Gier- 

aka. Pcznań, G. Wilda 59.
8778

Ciężarówkę 2 do 3 tom kupię. 
Ofirfy^ „Glos Wielkopo.lakiM

Sprzedam póaoófto krzyżowe 
Albert, Adres wskaiże „Głos 
Wielkopolski” nr 9514.

Maszyny do pisania, Kczenia, 
powielanie (nawet uszkodzone 
na części), meble brurowe ku. 
pię. Piotr Pieprzycfei. maszyny 
biurowe, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 26 tel. 23-62. 6832

Armaturę, manometry, szcze­
liwa, węże, pasy, łożyska kul­
kowe, wyroby gumowe, na­
rzędzia oraz inne artykuły 
techniczne kupuje A. Glaiser 
i Syn, Poznań, Ratajczaka 15, 
Pasaż Apollo, 8844

Kupię 3 przenośne piece ka­
flowe, Oferty: „Głos Wielko - 
polski" nr 9487.

Rower dziecięcy, trzykołowy 
kupię. Rokoko, Ogrodowa 4.

9565

Sprzedam plałę nową, 6X7 
i rower damski. Marcinkow­
skiego 2a, m 10. 9492

Pies wilk, 8 miesięcy. Mickie­
wicza 9, warsztat mechanicz­
ny. 9484

Fortepian „Steiuway” sprze­
dam, BeWaóitf, Leszno, Chro­
brego 13, tel. 671. 3-302

Kupna

Wyroby stalowe
Brzytwy, nożyczki, noże, wrL- 
dełce, łyżki, łyżeczki, scyzo­
ryki. Noże i tarcze do maszyn 
do mięsa. Przybory do golenia 
Zakupi Sprzedaż!
9699 poleca
St. Kargc - Poznań
Wrocławska 28/29, tel. 24-66

Złote zęby, łocn zł-oty, platy­
ną kapuje Poliklunćka Stoma­
tologiczna U. P., Matejki 68.

• 9356

Lisa srebrnego, oryginalnego 
i skuńksy. Śtaay Rynek 48, 
1. ptr. 9347

Woski, wasselilnę, olejki ete­
ryczne, kalafonię chemikalia i 
inne surowce kupuje ,, Far­
mach emóa" Poznań. Lśbeltia 14

9561

Maszynę do liczenia ręczną 
i elektryczną kupi „Hatech*', 
Marcina 65. 7094

ralmki do spawania, reduk 
tory kupuje stale „Hatech”, 
Marcina 65. 7096

Wanilię w proszku, o-lej mię­
towy, staniol, maorynln, for 
nrv do cukierków i czekolady 
zakupi Górczrk. Wrouiecika 17.

8943

Słup rand eony z kurk ami! do 
aparatu piwnego, kto wska- 
±e. Oferty: „Gws Wielkopol. 
stó“ nc 9556.

Narzędzia nowe wszelkiego 
rodzaju kopi .Hatech” Mar- 
cawa 65. 7095

MaterSaity Bielskie 
podszewki, kupuje, 
płaci najwyższe ceny
W. Trojanowski

7497 Poznań, Sw. Marcin 18

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, artykuły biurowe 
kupujemy. Kochanowicz Ska, 
Płac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja). 7509

Książki s-kolnę, naukowe, po­
wieściowe księgozbiory ku- 

Księgarnia Gierczaka Po­
znań Gonio Wilda 59. 81TJ

Na Wildzae kupuje zawsze do­
datki krawieckie, płótno, pod­
szewki. resztki naci, guziki., 
spinki, Kroal. Wierzb? ęcice 
43a. 8291

Maszyny do pisania, liczenia 
nawet zepsute, połamane (na 
części) stalle kupujemy W. 
Chrzanowski. Poznań Płac 
Wolności 2. 8565

Willę kupię w Fotzniamća, Pu­
szczyk óv.ku albo w Puszczy­
kowie. Oferty „Par”, Rataj, 
czaka. 7, pod 3.4i87 9706

Uwaga! „Ternipo" Uwagal Ku­
pujemy wszelkie artykuły biu. 
rowe jiak: księgi handlowe, 
papiery kancelaryjne, maszy­
nowe. driurrkacze, spinacze 
itd. „Tempo”, Skład Papieru, 
Pomn-ań. M. Focha 75, tel. 
72-15. 9545

Wolne lokale

Sprzedam restaurację kawiar- 
okcazyjnóe. Adres wskaźe: 

................... 9517.
nię okazyjnie. Adres 
„Głou Wiedkapołski*'

Woski wszelkiego rodzaju, pa­
rafinę stearynę, terpentynę, 
barwniki w każdej ilości ku. 
puje „Bewi". M. Focha 137, 
telefon 64-85. 9010

Wykwintną biel&zoę damska, 
kto szyje wzgl. dostarcza., jak 
również wykwintną galante­
rię. Oferty: ,.Glo« Wielko- 
p-o-lski" nr 9555.

Ubranie wizytowe, dobre, 
średnią figurę, kupię. Oferty: 
„Głos Wie-kopołski” °ą,u

Materiały wełnittne i podszew­
ki skupuję. Fr. Zieliński. Po­
znań Plac Wolności 4 m. 3. < „ , . . , .ęy.fA Materiał przedwojenny

______ I netur męski kocię. Oferty:
' Głos Wie&opolska'"

2—3 pokoje, częściowo ume­
blowane na praktykę lekarską 
lub przedriębśorsiwo handlo­
we, w śródmóeścio, wydzaerżo- 
wię, Zghosztemiua „Par” Poz­
nań, Ratajczaka 7, pod 3.477

9558
9554

Szuka lokalu

Miernicze instrumenty,
l 5’E'ś Płątłorm, mndejs^.

Zalmpimy 4 opony z 
5,25X16 oraz 5 oooo 
mi 600X16 lub 650X16. Of. 
„Gło« Wielkopolska” nr 3-304.

9553

O(ertv:
ifctŁanii i "Gt’>s Wiefflropckii" nr ?SjÓ 

dętka

Skład w Gnieźnie kapię lub 
wydzierżawię za zwrotem ko­
sztów remontu. Napierała w 
Wełnicy, poczta Gniezno. 9549

Motocykl nowy lob dobrym
stanie kurii t
Wielkopolski

Pokoju poszukuje dobrze sy- 
tucwamy. Oferty: „Głos Wiek 
kopolska” nr 9394

Kupimy 2 dynastartery, 2 gaż- -J, .__ . 7“
niki dc samochodów „Steyer” J-?,7“ *cuP'1ę.^

— - -- s Oferty: „Głos Wielkopolska *typ 55 i 200 Oferty: ,,Gło« ' 
Wielkopolski'' nr 3-305.

Poszukuję 2 pokoi, kuchnią, 
łaizaenką. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty: „Głos Wiel- 
koipolski" nr 9543

Kipniemy wsz.Ude irtrknły Kremy, pry-
dmferyjne, chemdcme i io. ; kuP”- Bnix>wska l m
mowego użytkn. Dom Han- l _______ 9504
dlowy „ForUwiia” — Poenań,

Studentka poazukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty: „Głos 
Wielkopolska" nr 9505.

Kantafca 7, tel. 39-21. 9331

Olejki i esencje eteryczne,
wanilina, sza f ran. kalafonia, 
woski, tłuszcze roślinne, kau 
czok, kleje, artykuły chemicz­
ne i techniczne, wyroby pa­
pierowe, szczotkarskie kupu­
jemy. „Teba”. t. z. o. p.. Po 
znań, Wrocławska 32, telefon 
25-18, -----

Materiały
Bielskie i zagraniczne 
podszewki kupuje, 

płaci najwyższe ceny

Poszukuję odpowiednich ubi- 
kacyj na rozlewnię wód mine­
ra Innych. Śródmieście — Wilda. 
Ofertv: „Głos Wielkopolski” 
nr 8181.

Koman Kriiger
9J52 i Wrocławska 26.

Poznań,
9170

Poszukuję lokalu handlowego
w centrum względnie przy in­
nej ruchliwej uHcy. Przepro­
wadzę remont wzgl. zwrócę 
koszty. Oferty „Głos Wielko■ 
polski” nr 9146

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400. Bank Społem 25.

walne ery pód zarządem państwowym, 4) maksymalną a 
no6ć JKttrudnienia, 5) stan obecny zaitrudnienio (Kczfea 
cewników). |

Do aagłos®enł» przedsiębiorstw przemysłowych należy dołą- 
crsyć Inwenturę maszyn.

Zgłoszenia winny być dokonane na piśmie w jednym egzem­
plarzu i złożone w M cjskim Wydziale Przemysłowym przy 
ul. Zwierzynieckiej 13,

Pocnań, dnria 23 marca 1946 r.
Zarżęd Miejski st. m. Poznania 

Wydział Przemysłowy 
Za Prezydenta Miasta 

podp. mgr Wójciak 
Naczolnnk Wydizn-ałe3-307

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Rawiczu podoje do publiczmej wń^domodci, 

i IV-tej gże następujące 
ckiei lis ty nu
“ttt Robert, ar. 27. 18. 1892 r. w Nowym Bukowcu, 

w. Kośricinzyna, syn niezamężnej Marty Sobisz, wvizn'anau 
nzym. kat., sam, w MŁc-moczyt-e, fow, Rawicz; 2. Zmierz­
chała Igaacy, ur. 3 7. 1900 r. w Kawczn, pow. Rawicz, syn 
Karola i' Antoniny z d. Stachowiak, wyzn, rzym. kat., nam. 
w Gołaszynie, pow. Rawieaj 3. Błaszek Ernest, ar. 21. 4. 
1928 r. w Pawonkowie G/ŚL, syn Francuzka i HBdegardy a 
d. Lampe, wyzn. raym. Lat., zera, w Rawwzu. ul. Sarno­
wska 4; 4.Tracz Jan, ar. 19. 8. 1927 r. w Roizłuczu, pow. Tor^ 
La, woj. lwowskie, syn Jana i Franciszki z d. Walter, wyzn. 
rzym. kat., zem. w ChlwŁowie, pow. Poznań; 5. Rotmaam 
Wallem ty, ur. 7. 5. 1872 r. w Rochach, pow. Krotoszyn, syn 
Augusta i Krystyny z d. Ludke, wyzn rzym -kat., zam. vr 
Rawiczu, uL 3 Maja 30; 6. Baistian Łucją, z d. Miśkowiak, ur. 
7. 3. 1918 r. w Rawiczu, córka niezamężnej Józefy Miśko-- 
wiak, wyzn. rrym. Lat., nam. w Rawiczu, ul. Kowalska 9a 

* ' ' 17. 1. 1894 r. w Miejskiej Górce,

by wpisane do III i IV-tej grupy nicnńe- 
ej wnóosły o wszczęcie postępowania rehar-

7, Ro-srkiewicz Antoni,
pow. Rawicz, syn Klemensa i Wiktorii z d. Bujaknewćca^ 
wyzn. rzym. Lat., zam. w Sarnowie, pow. Rawicz; 8, Kapała 
Bernard, or. 13. 3. 1923 r. w Szymonowie, pow. Rawicz, syn 
Mairoiica i Gertrudy z d. Jana^zck, wyzn. rzym. kat., y-nim.

Szymanowie, pow. Rawicz; 9. Janozewsk*' Bolesław «*, 
10. 12. 1907 r. w Jutrosinie, pow Rawicz, syn WładWawa 
x Magdaleny z d. Ptak, wyzn. rzvm. kat., zam, w Rawiczu, 
uł. Ratuszowa 5.

Wzywa się wszystkie oeohy które wiedzą o szkodliwej 
działalności wnioskodawców względem Ńe-rodu Polis-kiego,
aby . , ________, __
Rawiczu.

Rawicz, dnia 19 marca 1946 r. 
3-268

DzSer&awy

Państwowv Monopol Spirytu­
sowy, Wytwórnia w Poznanću 
weźmie w dzierżawę w oko­
licach Poznania, gospodarstwo 
wiejskie wraz z btidynkami, 
inwentarzem martwym i ży­
wym. Zgłoszenia przyjmuje się 
w godzinach biurowych w P. 
M. S. Wytwórni w Poznaniu, 
uł. Komandoria nr 5. 3-300

Zgnb?

Zaginął pies .spaniel”, mło­
dy półroczny, biały w czarne 
łaty. Kto wskaże, 1000.— zł 
nagrody Adres: św. Wawrzyń­
ca 47, wzgl. tel. 21-20. 9392

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną R. K. U. Poznań na na­
zwisko Zygmunt Nowak, 3-293

Unieważnienie karty rejestra­
cyjnej R. K. U. Kalisz, Fe­
liks Kolendowicz, ur. 27. 5. 
1918, zamieszkały w Jaracze­
wie, pow. Jarocin. 9544

Zgubiono wrgl. skradziono dn 
11 bm. wiecz, przy kasie bile­
towej dworzec Poamań — wzgl, 
w pociągu Poznań—Leszno, 
odjazd 20 wieczorem, portfel
skórzany z dokumentami, świa 
dectwa z oraktyki rolnej, legi­
tymacja płantaciń buraków cu. 
Itrowych dla Cukrowni Gostyń 
wymeldowania i dowody przy­
jęcia oraz gotówkę. Odnale­
zione dokamentv oroszę adre­
sować: Domagała Czesław, 
maj. Górzno, pczta Garzyn, 
pow. Leszno, a gotówkę za­
trzymać. 3-290

Unieważniam zgubione świa­
dectwa szkół zaświadczenie 
rejestracji fotografią, dwie 
asy gnaty na drzewo, legity­
mację obozu amerykańskiego, 
niemieckae zaświadczenie kup. 
na radia, zameldowanie z Mi. 
liczą ra nazwisko Roman Ku- 
rzowski, ur. 15. 1. '1916, Koź­
min. Uczciwego znalazcę pa. 
pi er ów proszę za wynagrodzę 
niem zwrócić majątek Państ. 
wowy Czildcz. 3-291

Sąd Grodzki

i Skradzione dokumenty, kartę 
rejestracyjną R. K U. Poz­
nań, oraz zameldowanie oo- 
licyfne, unieważniam. Kazi-
mierz Kasprzyk, Poznań. Gór­
na Wilda 60, m. 7 9531

Zgubioną legitymację P. K. P. 
bilet roczny, karty żywnościo­
we, kartę pracy na nazwisko 
Tadeusz Drożyński, unieważ­
niam. p523

Unieważniam zgubie 
jazdy nr 8994 w miejscowości 
Sopoty na nazwisko Jan Zie- 
gler. 9507

prawo

Zgubłoną kartę reje stn-ncyywą 
R. K U. Szamotuły 762/45, u. 
nieważniam. Jan Łocrok, O* 
brayeko. 9506

Poszukiwania

Kto może udzielić wiadomości 
o Wacławie Brettschneiderze, 
ur. 1907 r., wywiezionym z 
Krakowa w grudniu 1944, 
prawdopodobnie do Gro-ss-Ro. 
sen. Wiadomość proszę kiero­
wać do matki Brettscbneider, 
Poznań, ul. Grobla 25a m 2. 
tel. 35-15. 9229

Poszuknle Jana B-lińskiego^ 
ur, w 1885. wieś Pi-adrki. i sy­
na jego Tadeusza Bilińskiego, 
ur. w 1928 Chodorów, Ó-sia- 
tono zamieszkałych w Koło­
myi ul Kosanowska nr 50. 
Łaskawe wiadomości proszę 
wysyłać na adres- Kazimierz 
Bilińska, Trzciel Odb. Leśna 
Tartak, pow. Międzyrzecz.

9404

Różne

Księgi prowadzę, bilanse spo­
rządzam. Oferty: .Głos Wiel­
kopolska” nr 9512.

Suknie ślubne, welony, wypo­
życzam Patr. Jackowskiego 
40, m. 3a. 9413

Kto pczyjmie 2 osoby na do­
mowe — mogą być skromne 
obiady. Adres wskaże „Głoe 
Wielkopolski'’ nr 9036.
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Tel Redakcji 62-70 (nocnv 67-11)  Tel Dyr Delegatury 64-75 - Tel. Kolportażu 78-64

Redaktor naczelny: Jan Zagierski, Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza .Czytelnik". Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—13237,

prod.uk

